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Ż L K O  O C H O T N I C Y  ?

Wspólna dotychczas strażnica OSP i PSP przy nl. Żabikowskiej

Zarząd Miasta Lubonia otrzymał w ostatnich dniach czerw­
ca br. pismo od Komendanta Miejskiego Państwowej Straży 
Pożarnej w Poznaniu, w którym ten wypowiada Luboniowi 
w imieniu PSP umowę o dzierżawę części pomieszczeń, 
w strażnicy Ochotniczej Straży Pożarnej, przy ul. Żabikow­
skiej. Oznacza to, że jednostka Państwowej Straży Pożarnej 
wyprowadzi się z naszego miasta. Nie będzie też oddziału 
PSP w Mosinie! Zawodowi strażacy mają, według planu

Komendanta Miejskiego PSP. przenieść się do 
strażnicy nowo wybudowanej w Poznaniu, przy 
ul. Bobrzańskiej (Rataje). Przeciwko tej decy­
zji protestuje już gmina Mosina, która w razie 
zagrożenia pożarowego będzie musiała oczeki­
wać na pomoc z Poznania. Luboń jest w nieco 
lepszej sytuacji: mamy prężną jednostkę Ochot­
niczej Straży Pożarnej i w bliskim sąsiedztwie 
Szkołę Aspirantów Pożarnictwa (Dębiec). Swe­
go czasu mówiło się, że w mieście liczącym po­
wyżej 20 tyś. mieszkańców powinna znajdować 
się jednostka zawodowej straży pożarnej, teraz 

mamy oprzeć się na lubońskich ochotnikach! Biorąc pod uwa­
gę fakt, że straż pożarna według nowej ustawy zajmować się 
ma szeroko pojętym ratownictwem (także drogowym i sani­
tarnym) decyzja wyprowadzenia PSP z Lubonia i Mosiny jest 
zaskakująca! Sprawa nie jest do końca przesądzona, burmi­
strzowie Lubonia i Mosiny negocjują z Komendantem Miej­
skim PSP. O wynikach rozmów poinformujemy Państwa w na­
stępnym numerze “Echa” .

TOM.

GORĄCA LINIA
POMYŁKOWY POGRZEB

W niedzielę (25.06.br) zadzwonili do naszej redakcji zbulwersowani 
mieszkańcy Lubonia, którzy byli tego dnia o godz. 12.00 świadkami 
odkopywania na oczach żałobników świeżo wysypanego grobu, 
wyjmowania trumny i przenoszenia jej w inne miejsce. Rzecz działa 
się na cmentarzu w Żabikowie. Rodzina, która przyszła pożegnać 
swojązmarłą stwierdziła, że w miejscu dla niej przeznaczonym po­
chowano już kogoś innego! Mieszkańcy oczekiwali od nas, że zba­
damy sprawę! Dlatego też w poniedziałek (26.06.) skoro świt, udali­
śmy się do kompetentnych osób i poprosiliśmy o wyjaśnienie. 
Cmentarz w Żabikowie należy do parafii pw. Św. Barbary i jego za­
rządcą jest proboszcz -  ks. Zygmunt Sowiński, z jego ramienia po­
chówkami zajmuje się tam grabarz -  Stanisław Brzeski. Jak się do­
wiedzieliśmy, cala sprawa miała następujący przebieg; w sobotę, przed 
południem, miały się odbyć na cmentarzu w Żabikowie dwa pogrze­
by - jeden o godz. 10.00 i dmgi o godz. 12.00. Oba pochówki znaj­
dować się miały w sąsiedztwie. Oba były przygotowane przed 
godz. 10.00. Grabarze pomyłkowo doprowadzili pierwszy orszak 
pogrzebowy (o godz. 10.00) do cudzego miejsca. Rodzina zmarłego 
nie zauważyła wtedy pomyłki i wszystko odbyło się normalnym try­
bem. W czasie drugiego pogrzebu (o godz. 12.00) okazało się, że 
zmarła miała być pochowana w grobie rodzinnym, a ten był już zaję­
ty... Sytuacja stała się dramatyczna! Grabarze początkowo nie zrozu­
mieli o co chodzi, bo przecież mieli przygotowany grób! Szybkojed- 
nak pojęli w czym rzecz! W ciągu paru minut (Stanisław Brzeski za­
pewnił nas, że trwało to ok. 7 minut) 
przeniesiono “obcą” trumnę do przy­
gotowanego dla niej grobu i po­
grzeb odbył się już bez prze-[ 
szkód. Niemniej -  za tę maka­
bryczną pomyłkę Stanisław |
Brzeski został ukarany przez pra­
codawcę (proboszcza parafii I 
św. Barbary). Wyciągnięto wo­
bec niego konsekwencje finanso­
we, oraz udzielono mu nagany, z | 
wpisaniem do akt. Za naszym po-1 
średnictwem Stanisław Brzeski ^  
serdecznie przeprasza rodziny \ 
zmarłych.

LENA

k O M FO R t

LUBOIM, ul. Pod 19 
Tel. 810 57 34 
czynne 10 -18

U NAS UMEBLUJESZ 
TANIO CAŁY DOM!

m Z A P R A S Z / W ^ !
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R E F O R M A  O Ś W I A T Y  p o  p r z e j ś c i a c h
Dokładnie rok temu pisaliśmy o tym, jak miasto Luboń przymie­
rza się do ministerialnej reformy oświaty. Po roku funkcjonowa­
nia reformy na ten sam temat rozmawialiśmy z dyr. Zbigniewem 
Jankowskim, który w Luboniu kieruje nie tylko Szkołą Podsta­
wową nr 1, ale-“z urzędu”-podlegająwszystkie miejskie placówki 
oświatowe. Pan Zbigniew Jankowski to doświadczony praktyk, 
znakomity pedagog i dyrektor, łubiany przez uczniów i nauczy­
cieli. W jego ocenie reforma oświaty nie powiodła się, chociaż 
my ze swej strony wiemy, że w Luboniu wprowadzono ministe­
rialne pomysły stosunkowo “bezboleśnie”... Ale to nie jest zasłu­
ga Ministra i reprezentującego je Kuratorium, lecz ludzi, którzy 
się tym w naszym mieście zajmują!
-“Jeżeli Minister planował reformę, to powinien wziąć pod uwagę 
możliwości lokalowe, istniejące w miastach i gminach- mówi Zbi­
gniew Jankowski. Szkoła podstawowa i gimnazjum nie mogą na 
dłuższą metę pracować w jednym budynku. W Luboniu istnieje 
na to szansa, przynajmniej, jeżeli chodzi o Gimnazjum nr 2, które 
we wrześniu powinno się znaleźć na własnym terenie (przy ul. Woj­
ska Polskiego). Ale uczniowie i tak na WF będą musieli chodzić 
do innych szkół. Gorzej z Gimnazjum nr 1, nie da się go uloko­
wać gdzie indziej i dlatego Szkoła Podstawowa nr 3 i Gimnazjum 
nr 1 nadal będą korzystać z tego samego budynku. Co najwyżej 
spróbujemy wyraźniej rozgraniczyć te placówki. Młodzież w tych 
szkołach poczuła się bardziej dorosła,niż to dotychczas było w 
starszych klasach szkoły podstawowej. Poczucie dorosłości idzie 
w parze z tzw. “dorosłymi zachowaniami” a więc: papierosy, 
alkohol, wymuszenia, a nawet narko­
mani!. Musimy zdawać sobie z tego 
sprawę i w porę reagować! Nie moż­
na maluchów narażać na agresję, co 
teraz często się zdarza. Ministerstwo 
zafundowało nam reformę za którą 
płacić musi miasto. Minister wydał 
zarządzenia (na piśmie), pieniędzy na 
to nikt nie przewidział a gmina, czy 
miasto -  tak jak Luboń -muszą te za­
rządzenia realizować! W Luboniu 
w tym roku nałoży się nam wiele wy­
datków związanych z oświatą Po 
pierwsze:
w ynagrodzenie dla nauczycieli

w związku z Kartą Nauczyciela które miało pokryć ministerstwo 
(a nie dało pieniędzy) zapłaci miasto. Po drugie: 
we wrześniu ma ruszyć nowa szkoła, trzeba zatrudnić pracowni­
ków do obsługi budynku, utrzymać go oraz wyposażyć budynek 
chociażby w stoły i krzesła. Odmówiono nam dofinansowania in­
westycji, a więc zapłaci miasto (najskromniejsze wyposażenie no­
wej szkoły kosztować nas hędzie ok. 150 tyś. zł) z budżetu mia­
sta. ! Jeżeli chodzi o kwestie pedagogiczne: Minister cały czas nie 
może się zdecydować, czy odejść od stopniowego systemu oce­
niania uczniów, czy go zachować. Wygląda to tak, że szumnie ogła­
sza się wprowadzenie opisowej oceny ucznia, a następnie próbuje 
się od niego odejść ! System opisowy działa obecnej w klasach 
I do III, gdzie nauczyciele nie stawiają ocen lecz punkty i na tej 
podstawie klasyfikują uczniów. kłopot pojawia się w klasach star­
szych i w gimnazjum, bo Minister życzy sobie oceny końcowej na 
zakończenie szkoły podstawowej i w gimnazjum. Więc teraz na­
uczyciel będzie musiał przeliczać swoje punkty na tradycyjną oce­
nę! Po co więc ma być stosowany system punktowy? To samo dzieje 
się z podręcznikami. Po roku reformy ciągle nie mamy podręczni­
ka do przedmiotu “sztuka”! Nauczyciele pracując “testują” pod­
ręczniki, bo nikt im ich nie udostępnił przed wprowadzeniem re­
formy. Efekt jest taki, że często po roku nauczyciel przedmiotu 
rezygnuje z podręcznika, bo jego zdaniem nie spełnia zadania i wte­
dy taka książka służy tylko jednemu dziecku. Szkoda nakładów 
na coś takiego! Poza tym jest to nie potrzebne wyciąganie pienię­
dzy z kieszeni rodziców. A przecież nie było by tego gdyby na­

uczyciele mieli szansę zapoznać się 
z podręcznikami do swoich przedmio­
tów wcześniej. Pracujący w szkołach 
nauczyciele są zagubieni. Postanowio­
no ich samym sobie i nikt się nie 
martwi, co z tego wyniknie. Minister­
stwo Edukacji Narodowej cieszy się z 
odniesionego sukcesu i nawet nie usi­
łuje sprawdzić, jak wygląda reforma 
w praktyce! Jak zwykle, w takich przy­
padkach , będziemy realizowali refor­
mę oświaty “siłą i godnością osobi­
stą”- aż do następnej reformy!

Rozmawiała I.Szczepaniak.

Dyrektor Zbigniew Jankowski w swoim gabinecie

Wreszcie będzie jedno bezpieczne przejście przez. ul. Sobieskiego w Lasku Kaz..

BĘDZIE SYGNALIZACJA ŚWIETLNA
Mieszkańcy Lasku od dawna zabiegali o bezpieczne przejście przez ulicę Sobieskiego, za naszym 
pośrednictwem robili to już we wrześniu 1999r.( “Nim będzie za późno”- “Gorąca linia”) Ulica So­
bieskiego stała się w ostatnich latach bardzo ruchliwą trasą przelotową, na której zdarzają się często 
tragiczne wypadki drogowe. Wnioski składane do Rady Miasta przez mieszkańców dotyczyły przy­
najmniej dwóch sygnalizacji świetlnych. Po ostatnim przeszacowaniu w budżecie miasta zna­
lazły się pieniądze tylko na jedną sygnalizację(40 tyś. zł.) w rejonie Szkoły Podstawowej 
nr 4. Sprawa jest pilna, ponieważ od nowego roku szkolnego nie będzie już “Pani Stop" 
która przeprowadzała dzieci z “czwórki” przez jezdnię. Czy kwota przeznaczona 
przez Radę na wykonanie sygnalizacji będzie wystarczająca- okaże się po 
przetargu.

w ej

H U R T O W N IA

“KOLORYT s.c.

- G rze jn ik i konw ektorow e  
R AD IATO R  
m iedz iano-a lum in iow e

B  - Kotły gazow e c o., K om ple tac ja  
d os taw  - w ykonaw stw o

- D rzw i w ew nę trzne
- Farby, lakiery, kle je  a tlas

pon.-piątek 8.00 -17.00 
Sobota 8.00 - 14.00

Luboń, ul. Armii Poznań 24 
tel. 810-28-96
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10 L A T  „NA UR ZĘD ZIE
Urodzony i wychowany w Luboniu, doktor ekonomii, nauczyciel 
akademicki Akademii Ekonomicznej w Poznaniu, Wicedyrektor In­
stytutu Gospodarki Przestrzennej tej uczelni, od 10 lat Burmistrz 
Miasta Lubonia- tak krótko można scharakteryzować karierę zawo­
dową Włodzimierz Kaczmarka. 20 czerwca 2000r. pan Wl. Kacz­
marek obchodził 10-lecie sprawowania władzy burmistrzowskiej 
w naszym mieście, trzykrotnie oddanej w jego ręce przez miesz­
kańców Lubonia, w czasie demokratycznych wyborów samorządo­
wych. W całej Polsce jest 150 (według informacji zebranych przez 
prasę centralną) burmistrzów i wójtów, którzy przez tak długi czas 
z woli wyborców utrzymują się “na urzędzie”. Niecodzienny 
jubileusz Burmistrza Lubonia skłonił nas do tego, aby zadać Panu 
Wł. Kaczmarkowi kilka pytań.
Echo: 10 lat temu był Pan prężnym pracownikiem naukowym uzna­
nej poznańskiej uczelni, nagradzanym przez Ministra za pracę dy­
daktyczną i naukową, dlaczego postanowił Pan z tego zrezygnować ? 
Wł. Kaczmarek: Myślę, że wtedy, tak jak wielu innych, dałem się 
ponieść fali entuzjazmu! Wyobrażałem sobie, przyznaję teraz, że 
dość naiwnie, że ten entuzjazm udzieli się całemu społeczeństwu i 
że możliwe będą głębokie przeobrażenia, zmieniające nie tylko sys­
tem rządów ale i mentalność obywateli! Tworzące się spontanicz­
nie w całej Polsce komitety obywatelskie głosiły: jesteśmy wreszcie 
we własnym domu, sądziłem, że moje doświadczenie zawodowe, 
wiedza ekonomiczna, mogą zostać wykorzystane praktycznie dla 
dobra mojego rodzinnego miasta.
Echo: Jakie były Pana pierwsze lata “na urzędzie”?
Wł. Kaczmarek: Bardzo trudne! Entuzjazm nie starczył na długo! 
Szybko okazało się, że jako samorządowcy zbyt mało wiemy o tym, 
co powinniśmy robić. Nie było gotowych wzorów postępowania, 
bo przecież to my wprowadzaliśmy w Polsce na nowo demokra­
tyczne rządy! Pamiętam jak nocami opraco­
wywaliśmy nowe zakresy obowiązków dla r 
pracowników Urzędu Miasta na podstawie I 
niewielu istniejących wówczas ustaleń praw­
nych. Najtrudniejsze były jednak dla mnie 
wtedy bezpośrednie spotkania z mieszkańca­
mi. Nie umiałem się dystansować od ich pro­
blemów a nie zawsze można było wszystko 
załatwić pozytywnie! Każdą nie załatwioną 
sprawę przeżywałem w domu na nowo i za­
stanawiałem się, czy rzeczywiście nie mogę 
pomóc! Po dziesięciu latach praktyki umiem 
już panować nad emocjami, nadal staram się, 
w miarę możliwości, pozytywnie rozstrzygać 
problemy obywateli, jednak czasem zaska­
kuje mnie brutalne przedkładanie dobra pry­
watnego nad dobrem społecznym i nie oglą­
danie się na ogół.
Echo: Co, Pana zdaniem, jest największym 
osiągnięciem miasta pod Pana zarządem ?
Wł. Kaczmarek: Największym sukcesem, 
choć zupełnie nie widocznym “gołym okiem” 
jest moim zdaniem kanalizacja Lubonia. Pro­
szę pamiętać, że przed dziesięciu laty “ 
mieszkaliśmy” wyłącznie na szambach! Lu­

Burmistrz Włodzimier: 
do bram Lubonia („

boń nie jest bardzo zamożnym miastem, ale ilość mieszkańców- ostat­
nio ciągle rosnąca- wymaga, aby ten problem rozwiązać! Udało nam 
się zbudować kanalizację sanitarną w rejonie Żabikowa, teraz otwo­
rzyła się możliwość skanalizowania Lubonia, od strony ul. Armii 
Poznań. Mamy także przyrzeczenie przyłączenia całego Lubonia do 
systemu kanalizacji sanitarnej miasta Poznania i będziemy teraz sys­
tematycznie kanalizować poszczególne rejony. Osobiście uznaję 
kanalizację za zadanie priorytetowe dla Lubonia, choć może inni 
chcieliby czegoś innego! W ciągu dziesięciu lat udało nam się także 
rozbudować bazę oświatową w mieście, mimo iż Ministerstwo Edu­
kacji Narodowej nie rozpieszcza samorządów finansowo. Luboń re­
montuje i buduje swoje szkoły własnym sumptem. Ten wysiłek go­
spodarczy docenią w przyszłości młodzi obywatele miasta, ale już 
teraz jest to widoczny sukces naszej społeczności. Sukcesem jest 
także fakt znacznej rozbudowy miasta Lubonia w ostatnich latach, 
chociaż jest to naturalny bieg rzeczy w przypadkach małych miast 
sąsiadujących z wielkimi. Szansę rozwoju powstają wówczas, jeśli 
im się nie przeszkadza, a trochę pomaga! Nasza administracja po­
maga, jeśli może!
Echo: Czego jeszcze nie udało się Panu zrealizować, mimo tak dłu­
giego sprawowania funkcji Burmistrza ?
Wł. Kaczmarek: Żałuję, że zbyt mało mogę poświęcać czasu i środ­
ków na dokształcanie pracowników Urzędu Miasta. Nieszczęściem 
takich małych Urzędów, jak luboński, jest jednoosobowa obsada sta­
nowisk. Jeśli urzędnik zostanie wysłany na kurs, po prostu nie ma 
go kto zastąpić! Nawet dwa dni już powodują dezorganizację pracy! 
Pomijam już duży koszt takich szkoleń! Moim zdaniem Urząd jest 
wizytówką całej administracji i jego pracownicy powinni wykazy­
wać się wysokimi kwalifikacjami. Mam nadzieję, że w tej dziedzi- 
niejeszcze co nieco uda mi się poprawić do końca trzeciej kadencji!

Wygląd budynku Urzędu też pozostawia 
wiele do życzenia, ale to jest sprawa drugo­
rzędna. Najważniejsi dla obywatela sąjed- 
nak urzędnicy.
Echo: Co chciałby Pan jeszcze zrobić do 
końca kadencji ?
Wł. Kaczmarek: Najważniejsze dla mnie 
jest takie zaawansowanie prac nad kanali­
zacją sanitarną miasta Lubonia, aby w jak 
najkrótszym czasie wszyscy mieszkańcy 
(także z Lasku) się jej doczekali. Chciałbym 
także, jeszcze do końca kadencji, rozpocząć 
budowę hali widowiskowo-sportowej, przy 
ul. Wojska Polskiego, tak aby cały obiekt 
szkoły nr 5 był zrealizowany zgodnie z pro­
jektem. Luboń nie ma -jako miasto- miej­
sca, gdzie można by nie tylko rozgrywać pod 
dachem zawody sportowe, ale także urzą­
dzać imprezy rozrywkowe i kulturalne. My­
ślę, że ta inwestycja jest potrzebna!
Echo: Życzymy Panu sukcesów w realiza­
cji zamierzeń i dziękujemy za rozmowę.

Z Burmistrzem Miasta Lubonia, 
Panem Włodzimierzem Kaczmarkiem 

rozmawiały I. Szczepaniak i M. Michalak.
Kaczmarek z kluczem 

Dni Lubonia ” 2000)

sklep M O D A  M ĘS K A

L u b o ń , 11 L is to p a d a  51
pn. -pt. 10.00 -18.00 
sobota 10.00 -14.00

Renomowane firmy 
Z A P R A S Z A M  V

^  KONFEKCJA DAMSKO - MĘSKA

Adres Firmy:
ZENON ROSZAK ul. Kościuszki 55

WŁAŚCICIEL 62-031 Luboń
tel.(O61)8l0 31 56
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ANNA KANIA - ZEGLARKA NA MEDAL!
Sezon żeglarski zaczęłam  w m arcu br. Treningi m iałam  codziennie. Już  6 kw ietnia 2000r. pojechałam  na regaty do Rybnika, gdzie zajęłam  2 m iejsce. 
Tydzień później pojechałam  w raz z sio strą  A gnieszką i trenerem  panem  Januszem  K nasieckim , na regaty do W łoch, do m iejscow ości R iva del Garda. 
R iv a je s t to n iew ielkie m iasteczko w pn W łoszech w A lpach. R egaty rozgryw ały  się na jez io rze  G arda. Były to najliczniejsze regaty w klasie O ptym ist, 
które dzięki takiej w ielkiej ilości zaw odników  zostały  w pisane do K sięgi G uinessa. S tartow ało 575 optym istów  (takiej ilości jeszcze  nie w idziałam ). 
Pierw sze dw a starty  były razem , a potem  podzielili nas na grupy. P ływ ało się n iezbyt dobrze. W ystępu jątam  w iatry term iczne, k tórych w Polsce się nie 
spotyka, dlatego tak słabo w ypadli Polacy. R egaty w ygrała W łoszka G iulia  C onti, ubiegłoroczna m istrzyni Europy. C hociaż nie w ypadłam  tak, jakbym  
sobie życzyła, to nie żałuję tego w yjazdu, poniew aż czegoś takiego w Polsce się nie zobaczy. Jezioro  jes t czyste, długie około 60 km, brzeg urozm aicony
licznymi zatoczkami z malowniczym i portami. W okół wysokie, zaśnieżone góry, 
na które w jeżdżająkolejk i linowe; Śliczne m iasto, na ulicach palmy, a  w  porcie 
jach ty  i łódki, jak ie  w Polsce rzadko się spotyka. Byłam  tam  tydzień. W czasie 
w olnym  zw iedziliśm y W eronę, gdzie zobaczyliśm y słynny dom  Rom ea i Julii 
oraz m alow niczą W enecję, którą w dzień zw iedzaliśm y z okien tram w aju w od­
nego, a w ieczorem  podczas p ieszych spacerów  po m alow niczych w eneckich 
zaułkach. W tym roku rozgryw ająsię  tam M istrzostwa Europy i m am  nadzieję, 
że się na nie zakw alifikuję. C hociaż jestem  w K adrze N arodow ej Polski oraz 
w  K adrze M akro reg ionu , m uszę zaliczyć  dw ie e lim in ac je  i być w  tró jce  
dżiew cząt. Żeglarstw o je s t p ięknym  choć n ie je s t łatw ym  sportem . Żeby mieć 
w yniki trzeba je  w ypracow ać bardzo w ielom a godzinam i spędzonym i w w o­
dzie w  każdych w arunkach pogodow ych. Pływ am  ju ż  pół m ojego, n ie tak 
długiego, życia i w zasadzie nie znam  innego sposobu spędzania czasu  w olne­
go i w akacji oprócz treningów  i zaw odów . A le w łaśnie dzięki takim  w yjaz­
dom  m am  m ożliw ość zw iedzania najbardziej urokliw ych zakątków , choć co 
n iektórzy  tw ierdzą, że najlepszym  sportem  je s t  p iłka  ręczna, koszyków ka czy 
też p iłka nożna. N ie żałuję i nigdy nie zam ieniłabym  się na nic innego. Tym, 
k tó rz y  n ie  m a ją  p la n ó w  na w a k a c je  p ro p o n o w a ła b y m  
RIVE DEL G A R D A .
Z ż e g la r s k im  p o z d ro w ie n ie m  Ania Kania OPP POL-846

Puck - eliminacje do Mistrzostw Świata i Europy - III miejsce 
dla Anny Kani i paszport na Mistrzostwa Europy do Włoch 

1-15.07.2000r. ( RIVA DE GARDA )

M e la n ia  R o s z y k  - P re z e s  B A R D U  
d z ię k o w a ła  z a  ż y c z e n ia

BARD MA 65 LAT!
N asz w spaniały  chór m ieszany “ B A R D ” skończył 65 l a t ! Przez ten cały czas ciągle udoskonalał swój repertuar 
i sposób w ykonyw ania utworów. Dziś je s t ch lubą naszego m iasta, uśw ietniając sw oim  śpiewem  w szystkie w ażne 
d la lubońskiej społeczności św ięta i rocznice. Za to w łaśnie m ieszkańcy Lubonia uhonorow ali go “ M edalem  
Zasłużony dla M iasta L ubonia” nr I ! Z okazji 65-lecia istnienia chóru na ręce Pani Prezes M elanii Roszyk listy 
gratulacyjne złożyli osobiście Starosta Pow iatu Poznańskiego Ryszard P o m iń ,Burm istrz Lubonia -  W łodzim ierz 
K aczm arek i w ielu  innych gości obecnych w sali O środka K ultury przy ul.A rm ii Poznań ( w śród nich prof. 
W iesław a Z iółkow ska ) ... “M uzyka tow arzyszyła  ludziom  od sam ych początków  dziejów. Była św iadkiem  
chwil radosnych i sm utnych m om entów. 65 lat działalności chóru m ożna odm ierzać kolejnym i pokoleniam i 
chórzystów , poszczególnym i koncertam i, czy program am i m uzycznym i. Jestem  przekonany, że chór "B A R D ” 
podczas 65- lat istnienia w ielokrotnie sw oją  obecnością  i śpiew em  uśw ietnił w iele w ydarzeń, dając słuchaczom  
okazję do chwil refleksji i zadum y. W  tym  szczególnym  dniu życzę Państw u, by w spólne śp iew anie p rzyniosło 
Wam wiele radości i zadowolenia a chór rozwijał się nieustannie i podnosił poziom artystyczny” ...Napisał Starosta 
Ryszard Pom iń. N asza redakcja także do łącza się do w szystk ich  gorących życzeń, jak ie  l lipca 2000r. złożono 
na ręce Prezes M elanii Roszyk. Gratulujem y dyrygentow i, panu M arkowi G andeckiem u, który um iejętnie kieruje 
chórem , nadając repertuarow i “ B ardu”św ieżości. “N ie życzym y Wam “ sto lat” drodzy chórzyści, lecz tego, 
byście byli z nami zaw sze” pow iedział w  czasie ju b i­
leuszu Przew odniczący Rady M iasta Z dzisław  Sza­
frański- w yrażając sw oim i słow am i ogólne życze­
nie !
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M O J O JC IEC  PR Z E D  W Y M A R SZ E M  N A  FR O N T
( W SPO M N IENIA ROM UALDA PRZYBYLAK A)

Opowiadania ojca tak zachwyciły kolegów, że w następnych spotka­
niach wcale nie chcieli grać w karty, najbardziej podobała im się część 
erotyczna tych opowieści. Zafascynowani szczegółami zbliżeń erotycz­
nych z dwoma kobietami. Widzieli w swojej wyobraźni sceny z tam­
tych dni, obrazy przekształcały się w urojenia- oni tam byli, ściskali 
Hildę, Bertę; kochali i całowali Emmę i oczami wyobraźni obnażali 
ciała tych pięknych dziewcząt. Co to znaczy moc sugestii! Ojciec był 
mocny w wydobywaniu obrazów, które wydarte z przeszłości, snuły 
się jak istoty żywe , ocierając się o słuchaczy. Pan Kapuściarz za po­
mocą tęgiej nalewki wiśniowej też wkupił się do grona przyjaciół ojca. 
Trafił na chwilę gdy główny bohater, Johann, stał w szeregu z innymi 
żołnierzami na placu koszarowym, w uroczystym apelu w obecności 
płk. Strockena jego bratanicy Emmy i czołowych rodzin neurupińskiego 
establishmentu. Po wstępnych procedurach wojskowej musztry na roz­
kaz - baczność- pełen tremy (ojciec wzmocnił ton w swym opowiada­
niu) stałem na lewej flance kompanii, która wraz z innymi oddziałami 
pułku tworzyła literę „U”, obejmując jakby postać 
von Strockena. Pułkownik przeszedł od razu do isto­
ty sprawy. Doniosłym głosem oznajmił cel uroczy­
stego zgromadzenia wojska i obywateli miasta „N”.
Chciałem ogłosić fakt jaki miał miejsce w Berlinie, 
fakt porównywalny do czynu bohaterskiego. Doko­
nał go obergefrajter Johan Psh*»blak w obronie stu­
dentki mojej bratanicy Emmy. Napastowana przez 
czterech pijanych marynarzy, została uratowana od 
zbiorowego gwałtu, dzięki temu żołnierzowi, który 
pierwszy znalazł się przy opryszkach. Biorąc hono­
ru dziewczęcego nie dopuścił do zhańbienia kobie­
ty! Obergefrajter Psh**blak potwierdził renomę na­
szej szkoły, jej wielkość, która niejednokrotnie za­
owocowała na polach Flandrii, czego sam osobi­
ście mu życzę! Muszę też pochwalić jego kolegów 
gefrajtrów - Huberta Knoffla, Arnolda Kurka, Jo­
sepha Missinga i Alfreda Kotetzkyego, którzy wspo­
mogli go, gdy on sam znalazł się w opałach! Zada­
ny mu cios nożem uszkodził tylko mundur. Fakt ten, 
potwierdzony przez policję berlińską i moją brata­
nicę nie podlega dyskusji, cieszę się, że mam w swo­
im pułku tak dzielnych żołnierzy. Pułkownik jesz­
cze chwilę wygłaszał kolejne peany na moją cześć, 
w końcu kazał swojemu zastępcy, majorowi - któ­
rego nazwiska nie pamiętam - przerwał ojciec- od­
czytać rozkaz o mianowaniu nas, gefrajterów za 
dobrą służbę, na wyższy stopień. Trwała wojna i nie­
długo czekał nas front. Dodał jeszcze, że Faterland 
(ojczyzna) potrzebuje naz mądrych i wyszkolonych 
chłopców, byśmy swą walką udowodnili wyższość 
nad wrogiem. Kapuściarz, stary maszynista kolejo­
wy w tym momencie przerwał opoowiadanie ojca 
krzykiem ... stop maszyna... należy naoliwić nieco 
koła zamachowe, oraz ramiona je poruszające ... a więc chłopcy, gol­
nijmy po jednym, bo zaschło w gardle. Janek tutaj wprowadza nas 
w maliny, nie wierzę aby wyzwolona i dojrzała już studentka, Emma, 
była dziewicą, to po pierwsze. Trudno mi zrozumieć także znając butę 
„szwabów”, skrócenie dystansu między wiejskim chłopcem a bądź co 
bądź przedstawicielką rodu szlacheckiego von Strocknerów. Sam kie­
dyś służyłem w wojsku, walczyłem we Włoszech w CK. Austryjac- 
kiej Armii, jako artylerzysta! Pan Kapuściarz ponad 70-cio letni sta­
rzec podobny był gęstwinąsiwych włosów i długą brodą do mesjasza. 
Hola, panie rotmistrzu artylerii konnej- odezwał się mój ojciec- udo­
wodnię w dalszych zwierzeniach, że było inaczej! Opowiem wam za 
chwilę, co stało się po ceremonii ogłoszenia awansu na „ober”, oraz 
otrzymaniu odznak za sprawność i szkolenie, przypieczętowanych hym­
nem narodowym, przemarszem oddziałów przed pułkownikiem i przed

śmietanką miejską. Jeszcze nie zdążyłem się przebrać w mundur wyj­
ściowy, nowiutki, dopasowany, jak mówią - wprost spod igły (podarek 
od pułkownika w zamian za uratowanie bratanicy) gdy wyzwany by­
łem przez ordynansa do gabinetu dowódcy. Zjawiłem się u dowódcy 
jak tylko mogłem szybko. Tam spotkałem Emmę, która nie wstydząc 
się wcale stryja, rzuciła mi się na szyję, gorąco całując w usta. Stryj 
milczał uśmiechając się, gdy ja, zażenowany takim obrotem sprawy, 
nie wiedziałem co mam robić. Emma, wpatrzona i zauroczona moją 
postawą, podeszła do antycznego kredensiku, wyjęła butelkę francu­
skiego, czerwonego wina i podała memu zwierzchnikowi, który umie­
jętnie odkorkował ją i rozlał do trzech kryształowych pucharów. Zu­
pełnie osłupiały z wrażenia, popychany pieszczotliwie przez Emmę, pod­
szedłem - na skinienie pułkownika- do inkrustowanego błam, małego 
gdańskiego stolika. Hrabia von Strocken uradowany łypał oczyma to 
na siostrzenicę, to na mnie, wznosząc toast za nas. Po kilkakrotnym 
„prosit” (czyli „na zdrowie”) serdecznie podziękował mi, że uchroni­

łem Emmę od nieprzewidzianego przypadku, który 
mógł skończyć się tragicznie. Emma powtórnie po­
całowała mnie w usta, tuląc swą głowę do mojej 
twarzy. Stryj przypomniał sobie wtedy, że jest żoł­
nierzem, a jednocześnie dowódcą wyższej rangi. 
Starał się zakończyć to intymne spotkanie, propo­
nując swojej ukochanej Emmi spacer ze mną po 
mieście. Pomyślałem sobie, że pan pułkownik - raz 
nazywał Emmę bratanicą, a raz siostrzenicą. Wrę­
czając mi do ręki przepustkę oraz zaklejoną koper­
tę pożegnał się z nami, wodząc wzrokiem za swoją 
pupilkom. Stryj czy wujek, oraz Emma byli dla mnie 
wielką zagadką. Za bramą koszar chwyciła mnie 
pod pachę tłumacząc, że tak będzie lepiej i wygod­
niej, bliżej mnie czuje się pewniej. Błąkaliśmy się, 
spacerując ulicami tego niedużego miasta, siedziby 
emerytów i dwóch szkół wojskowych. Emma nale­
gała, bym otworzył przed nią serce, pytała kim wła­
ściwie jestem i dlaczego mam takie trudne do wy­
mówienia nazwisko. Cały czas przytulała się do 
mnie, całowała i wodząc rękami po mej twarzy, cier­
pliwie czekała na reakcję. Ty wiesz Hans, że jestem 
starsza od ciebie. Mam 22 lata, a ty jeszcze nie ukoń­
czyłeś 20-stu. Być może traktujesz mnie jak ciocię. 
Pewnie nie interesujesz się mną! Rozmowa z Em­
mą wydawała się rajem, myślałem, koło mnie idzie 
anioł, który chce zawładnąć moją duszą. W pewnej 
chwili siadła mi na kolana, a było to w parku na 
ławce. Moją ręką zaczęła dotykać swych piersi. 
Hans dlaczego jesteś taki zimny, czy nie widzisz, 
że pragnę ciebie, że chyba się zakochałam w tobie. 
Nauczony przykrymi skutkami z rodziną Hersta- 
mów, nie mogłem pozwolić sobie na następne ry­
zyko! Zresztą Hildę kochałem i jej cień przesłaniał 

mój nowy romans. Musiałem wytoczyć ciężkie działa, rozum nakazy­
wał oprzeć się pożądaniu, które też zaczęło przenikać moje ciało. Za­
cząłem strzelać, okazało się, że na oślep. Jestem Polakiem- krzykną­
łem! To nie ma znaczenia, odpowiedziała. Jestem katolikiem - przyjmę 
twoją wiarę. Jestem wieśniakiem, a ty szlachcianką, miłość jest silniej­
sza od statusu społecznego! ... Hans, ja serio ciebie kocham, uwierz 
memu wyznaniu, rzekła. Zamiast tu prowadzić dialog, chodźmy do uro­
czego hoteliku i tam, sam na sam zdecydujemy co mamy ze sobą zro­
bić. Takiego obrotu sprawy nie mogłem przewidzieć, zatraciłem rów­
nowagę. Postanowiliśmy oboje odłożyć na później zbliżenie cielesne, 
wymusiłem od niej czas na przemyślenie. Wróciliśmy pod wieczór, ja 
do koszar, ona do stryja. Cały czas przytulona do mnie drżała, ja nato­
miast nie mogłem powstrzymać głębokiego bicia serca.

Romuald Przybylak

(Foto z epoki) 
Mieszkaniec Lasku 

S. Adamski 
w prusim mundurze
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BYLIŚM Y W  PO D ZIEM IA C H  FARY
Zbigniew Karolczak dotrzymał obietnicy, danej słuchaczom w czasie 
spotkania w lubońskiej Bibliotece Miejskiej, pokazał nam dzieje 
Poznania, zapisane w murach famego kościoła ! 3 czerwca br. miesz­
kańcy Lubonia pod przewodnictwem p. Z. Karolczaka, mieli niepo­
wtarzalną okazję wejść do podziemi Fary. Podziemia nie zostały jesz­
cze do końca zbadane. Ciągle prowadzi się w nich badania archeolo­
giczne i geograficzne, przynoszące wielką ilość ważnych informacji 
naukowych, dotyczących miasta Poznania i jego mieszkańców. Uzbro­
jeni w latarki oglądaliśmy fundamenty pierwszych murowanych 
kamieniczek poznańskich wznoszonych w XIII w., w nowym, 
lewobrzeżnym Poznaniu, lokowanym na prawie niemieckim z woli 
księcia Przemysława. Dalej widać było podwaliny muru obronnego, 
którym otoczył Poznań król Przemysł II. Wszystkie te pozostałości 
architektoniczne zostały wykorzystane w XVIII w., przy budowie 
wielkiej świątyni jezuickiej, późniejszej Fary poznańskiej i dlatego są 
teraz świadectwem najdawniejszej przeszłości miasta. Wielkie wraże­
nie zrobiły na nas trumny ze szczątkami mieszczan, pieczołowicie 
badane teraz przez specjalistów z wielu dziedzin. Przez 100 lat pod­
ziemia Fary wykorzystywano dla chowania zmarłych. Przywilej ten 
zastrzeżony był oczywiście tylko dla patrycjatu miejskiego. Specy­
ficzny mikroklimat, panujący w kryptach, sprawił, że do naszych 
czasów przetrwało bardzo wiele zabytków kultury materialnej z prze­
łomu XVIII i XIX wieku, chociaż podziemia były grabione i niszczo­
ne przez kolejne wojny i przypadkowych gospodarzy. Zbigniew

Karolczak nie tylko naukowo bada podziemia. Jako poznaniak “z krwi 
i kości” chciałby, aby ten unikalny fragment miasta stał się dostępny 
zwiedzającym i mógł być atrakcją turystyczną miasta. Przed II wojną 
światową podziemia można było zwiedzać. Teraz także, po uporząd­
kowaniu, można byłoby pokazywać je turystom. Aby plan ten udało 
się zrealizować, potrzebne są pieniądze na kosztowną konserwację 
znalezionych w kryptach zabytków i zainstalowanie oświetlenia. Zbi­
gniew Karolczak ma nadzieję, że poznaniacy pomogą mu przeprowa­
dzić te zamierzenia. Być może znajdą się także w Luboniu ludzie, którzy 
zechcieliby sponsorować prace w podziemiach. Zbigniew Karolczak 
odkrył zapomniany fragment wspaniałej historii ziemi wielkopolskiej, 
warto pomóc wydobyć ją na światło dzienne.

I.Szczepaniak

PS. Jeśli ktoś z Państwa chce pomóc Farze poznańskiej, podajemy 
konta, na które można wpłacać pieniądze i adresy kontaktowe, gdzie 
można deklarować pomoc.
Hasło: “Na podziemia”, Kolegiata Poznańska, Parafia Farna, 
Ul. Klasztorna II, 61-779 Poznań, teł.: (0-61) 8526-950, Kon­
to: 10204027-55550-270-1, PKO BP IO/Poznań (z dopiskiem “Na 
podziemia”)
Towarzystwo Przyjaciół Poznańskiej Fary, PI. Kolegiacki, 61-841 
Poznań, prof. Bohdan Grohman, Nr rachunku: 11201492-42462-132- 
3000, Bank Zachodni S.A., I Oddział w Poznaniu, ul. Wolnica 7

ZMARŁ JOZEF NEUBAUER
W środę, 28 czerwca br. zmarł w wieku 64 lat Józef Neu- 
bauer- zasłużony luboński działacz samorządowy, radny 
dwóch kadencji Rady Miasta Lubonia (1990-98) i Rady 
nowego Powiatu Poznańskiego z ramienia AWS (od 
1998r.). Przez dwie kolejne kadencje intensywnie praco­
wał w samorządzie naszego miasta. Z racji swego wykształ­
cenia był przewodniczącym ważnej dla rozwoju i kształtu 
miasta Komisji Zagospodarowania Przestrzennego, 
Infrastruktury Komunalnej i Budownictwa, oraz 
wiceprzewodniczącym Rady Miasta (1994-98).Reprezen­
tował nasze miasto w Sejmiku Samorządowym Wojewódz­
twa Poznańskiego, gdzie kierował Komisją Rozwoju 
Regionalnego. W swojej ostatniej kadencji aktywnie 
uczestniczył w tworzeniu nowych struktur powiatowych. 
18 czerwca uczestniczył w uroczystej inauguracji powia­
towego programu “Warta”, w Biedrusku. Rozmawialiśmy 
z Nim wtedy o lubońskich możliwościach zagospodarowa­
nia Warty. Nic nie wskazywało na to, że będzie to jego 
ostatnia wypowiedź w sprawach ważnych dla Lubonia.... 
W sobotę, 1 lipca 2000r., o godz. 12.00 tłumy mieszkańców 
miasta, oficjalne delegacje oraz koledzy-samorządowcy

pożegnali Go na cmentarzu parafialnym 
w Żabikowic.
Redakcja “Echa Lubonia” składa rodzinie 
zmarłego najszczersze wyrazy współczu­
cia.

TOM.

O statnie zdjęcie Józefa Neubauera. 
Ina ugu rac ja  p rogram u  „ WARTA ”  

w B iedrusku 18.06.2000

ZAKŁAD
BUDOWLANY

CIESIELSTWO
BLACHARSTWO

DEKARSTWO

Luboń, u l. Pszenna 4  
te l . (0 -6 1 ) 8 1 0  5 2  0 2  

te l .  ko m . 0 -5 0 1  4 7 9  4 3 7

Juliusz Miduilnl)
PRODUKCJA SPRZEDAŻ
motoryzacyjne 1 specjalne 

Luboń
ul. Armii Poznań 38 

tel./fax (0-61)813-16-95
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LUBOŃ PRZYSTĄPIŁ DO PROGRAMU „WARTA”
Pisaliśm y ju ż  na naszych łam ach o Program ie “Czysta 
W arta”, zainicjow anym  przez Radę Pow iatu Poznańskie­
go i Starostę, Ryszarda Pom iną. Program  ten m a być dłu­
gofalow ym  działaniem  na rzecz przyw rócenia W arcie jej 
daw nego znaczenia. 8 czerw ca 2000r., w  Starostw ie Po­
wiatow ym  w  Poznaniu, przedstawiciele wszystkich gmin 
leżących nad W artą (K órnik , M osina, Puszczykow o,
K om ornik i, L uboń, Poznań, C zerw onak , Suchy Las 
i M urow ana G oślina) podpisali list intencyjny określają­
cy w olę w spółpracy w  ram ach tw orzonego program u.
List intencyjny

R zeka W arta od w ieków  kształtow ała rozwój W ielko­
polski i m iała istotny w pływ  na życie jej m ieszkańców.
W arta była w ażnym  szlakiem kom unikacyjnym  i źródłem 
d o c h o d ó w  m ie s z k a ń c ó w  m ie js c o w o ś c i  n a d  n ią  
położonych
Degradacja środow iska naturalnego będąca efektem  kil­
kudziesięcioletniego braku polityki ekologicznej spow o­
dow ała odw rócenie się od rzeki. Z anieczyszczona W arta 
nie spełniała żadnej ze  sw ych historycznych ról.
G m iny nadw arciańskie Pow iatu Poznańskiego, M iasto 
Poznań oraz Pow iat Poznański, sto ją  na stanow isku, że 
należy rozpocząć proces przyw racania W arcie należne­
go je j m iejsca.
D eklarujem y w olę w spółpracy w ram ach tw orzonego 
Program u “W arta” , który m a na celu ożyw ienie rzeki pod 
w zględem  turystycznym  i gospodarczym , rów nolegle 
z racjonalną po lityką je j ochrony.
Podpisując ten dokum ent w ierzym y, że  działając w spól­
nie uda się zw rócić W artę W ielkopolanom .

Luboń, reprezentow any przez Burm istrza, W ł. K aczm ar­
ka, także w łączył się do  przedsięw ziętych zam ierzeń. M am y od daw na 
gotow e projekty działań, które teraz, w e w spółpracy z sąsiadam i, m ogą 
zostać przeprow adzone. Pierw szym  krokiem  będzie uporządkow anie kw e­
stii praw nych lubońskiej przystani kajakow ej, nad W artą tak. aby teren ten 
znów  m ógł służyć dobrze pojętej rekreacji. 18 czerw ca br. w Biedrusku 
o f ic ja ln ie  z a in a u g u ro w a n o  p ro g ram  “ W arta ” . N a sz a  re d a k c ja , n a

zaproszenie pana Starosty Ry­
szarda Pom iną, u czestn iczy ła  
w  uroczystościach. G m iny nad­
w a rc ia ń sk ie  z ap re z e n to w a ły  
plany popraw y stanu rzeki i pro­
jek ty  zagospodarow ania Warty' 
na sw oim  terenie (N iestety na 
w ystaw ie  zabrakło  opracow ać 
lubońskich!). Radni pow iatow i 
i zaproszeni goście odbyli spe­
cjalny rejs po rzece (z Poznania 
do B iedruska). W idać było en­
tuzjazm  łączący sygnatariuszy 
program u. M am y nadzieję, że 
to w arzy szy ć  on  będ zie  także 
konkretnym  pracom  program o­
wym . W szyscy niszczyli Wartę! 
Przez ostatnie 100 lat nikt nie 
m y ś la ł  o e k o lo g i i !  N a d  
brzegam i zbudow ano fabryki, 
z  k tó rych  ścieki p rzem ysłow e 
sp u szczan o  w p ro s t do  w ody. 
Teraz p rzyszed ł czas refleksji 
nad tym , co zniszczyliśm y i naj­
w y ż sz a  p o ra , a b y  n a p ra w ić  
szkody w yrządzone przyrodzie. 
M usim y w łączyć się do pracy, 
bo inaczej inicjatyw a Pow iatu 
Poznańsk iego  pozostan ie  w y ­
łącznie na papierze! Jesteśm y 
nieodłączną częścią  środow iska 
przyrodniczego i w  naszym  wła­

snym  interesie jes t popraw a jeg o  stanu. Program  “W arta” to szansa lepsze­
go życia d la nas w szystkich! Z  dziennikarskiego obow iązku dodajem y, że 
Pow iat Poznański, jak o  p ierw szy  w  Polsce, pod jął tak  w a żn ą  decyzję 
w  sprawach ekologii i zdecydow ał się realizować kosztow ne przedsięw zię­
cia!

KAZ

Starosta Ryszard Pomiń na wystawie w Biedrusku

„DNI LUBONIA” WEDŁUG POLICJI
“Dni Lubonia” przebiegły w ocenie Policji nadzwyczaj spokoj­
nie. Luboński posterunek w tych dniach maksymalnie zmobilizo­
wał swoje siły. Osobiście nad bezpieczeństwem mieszkańców 
czuwali Komendant Tadeusz Woźniak i Zastępca Komendanta 
Eugeniusz Nowacki. Współdziałali z Policją nasi strażnicy miej­
scy pod komendą Pawła Dybczyńskiego i strażacy z OSP. Poza 
drobnymi incydentami, spowodowanymi przez osoby nietrzeź­
we, większych problemów nie było. W ocenie Policji wpływ na

to miał termin obchodów świę­
ta miasta! W czerwcu długie 
dni i sprzyjająca pogoda po­
zwalają mieszkańcom wziąć 
udział w wielu atrakcjach i dla­
tego późnym wieczorem, po 
zakończeniu imprez nie ma 
wielu osób szukających dodat­
kowych wrażeń!

Kaz.

Kom endant Tadeusz W oźniak, z-ca 
Edm und N ow acki i kier. w ydzia łu  prewencji 
Eugeniusz S to iński na stad ionie  LKS.

P r o d u k c j a  i r o z l e w n i a  w ó d
H l l  t  tt F N Ł *  Z A P R A S Z A M Y
IIWI " * jf |  D O  Z A K U P Ó W

POLECAMY:
- Wodę gazowaną i niegazowaną
- Napoje niegazowane 

i gazowane w wielu smakach

p rz y jm u je m y  z a m ó w ie n ia  
te le fo n ic z n e

62 - 052 K O M O R N IK I, uL Fabianowska 97, teL 810 75 74

Zawsze
na

Twoim
stole! BO
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NEPHROLEPIS - PAPROĆ
Nephrolepis -  paproć jest praktycznie niezniszczalna, a tym samym idealna dla po­
czątkujących hodowców. Wszystkie odmiany nephrolepisu mają atrakcyjne listowie, 

i rozmaicie wykrojone i pierzaste. Łukowato wygięte pędy są najlepiej widoczne, gdy 
paproć rośnie w wiszącym koszu lub na jakimś ładnym podeście. Hodujemy w mini­

malnej temperaturze 10°C. Idealny dla wzrostu zakres temperatur wynosi od 
15 do 26°C. Nephrolepis, jak każda paproć nie znosi przeciągów -  klucz do sukcesu to dobra 
wentylacja bez przeciągów. Toleruje słabe oświetlenie i dobrze rośnie w świetle odbitym od jasną 
pomalowanej ściany, zwłaszcza w pokoju od północy. Podlewać obficie i regularnie wodą wolną 
od wapnia. Ziemia musi wyschnąć przed kolejnym podlaniem. Paprocie lubią wysoki poziom 
wilgotności. Codziennie należy zraszać liście i umieścić pod doniczką tacę ze żwirem lub kulkami

zatrzymującymi wodę. Nephrolepis dobrze rośnie w łazience lub 
kuchni, gdzie atmosfera jest bardziej wilgotna. W okresie wzrostu 
roślinę należy nawozić dość często nawozem do paproci lub do 
liściastych roślin doniczkowych. Przesadzać do doniczki o numer 
większej, używając mieszanki o niskich wartościach odżywczych. 
Warto uciąć lub zerwać długie, pierzaste rozłogi. Młode rośliny, 
tworzące się na ich końcach, można znów posadzić do doniczek. 

^  Aby zapobiec połyskowi liści, należy zmywać nagromadzony na
\  ^ 1  nich kurz, umieszczając większe rośliny pod prysznicem. Przed

ponownym powieszeniem kosza, ziemia powinna przeschnąć przez 
noc, aby nie nadwerężyć sufitu zbyt dużym ciężarem.

1 f  Życzę powodzenia
L J  Koman

O ,

KRAINA
KW IATÓW
mLit I N

ZVCZ€Nlf l  DLA HAUNV
Z OKAZJII IMIENIN NASZEJ 
KOCHANEJ H A L IN IE  DUŻO 
ZDROWIA, SZCZĘŚCIA, 
POMYŚLNOŚCI ORAZ 
SPEŁNIENIA MARZEŃ

ŻYCZĄ 
CÓRKI I MĄŻ

Naszym zodiakalnym 
RACZKOM

A g n ie s zc e  i M ag d zie
powodzenia w życiu, 

wszystkiego co najlep­
sze, oraz wspaniałych 
mężczyzn życzą... wy 

wiecie kto

WYSTAWA
HISTORYCZNA

1 sie rp n ia  2000 roku w O środku  
K ultury w L uboniu przy ul. Sobie­
skiego 97 w Sali H istorii M iasta 
Lubonia zostanie otw arta w ystaw a 
pt. “ W ie lk o p o la n ie  na  fro n tac h  
I W ojny Św iatow ej w latach 1914- 
1918. Jej w ystaw cą i organizatorem  

je s t  L u b o ń sk ie  S to w a rz y sz e n ie  
H istoryczne i Stow arzyszenie Eks­
ploracji i A rcheologii Podw odnej 
EK SPLO N U R  z Poznania. W śród 
e k sp o n a tó w  i a rc h iw a lii  m o żn a  
oglądać zdjęcia żołn ierzy  , doku­
menty, książeczki w ojskow e, listy 
przesyłane z frontów I W ojny Świa­
tow ej, bagnety, pocztów ki i osob i­
ste pam iątki żołnierskie. W ystawa 
została zorganizow ana i w yekspo­
now ana w 86 ro czn icę  w ybuchu  
I W ojny Św iatow ej. O rganizatorzy  
w ystaw y zapraszają  m ieszkańców  
Lubonia i okolic do zw iedzania in­
teresującej ekspozycji, która potrwa 
do k o ń c a  w rz e ś n ia  2 0 0 0  ro k u . 
Jednocześnie Z arząd Lubońskiego 
S to w a rz y sz e n ia  H is to ry c z n e g o  
składa podziękow an ie  m ieszkań­
com  Poznania i L ubonia za w ypo­
życzenie pam iątek  po uczestnikach 
1 W ojny Św iatow ej, które w zboga­
ciły  ekspozycję. Ten ciekaw y zbiór 
został w yeksponow any przy pom o­
cy U rzędu M iasta w L uboniu i S ta­
rostw a Pow iatow ego w Poznaniu.

Zarząd Lubońskiego 
Stowarzyszenia Historycznego

S U P E R  S K U T E C Z N A  

M E T O D A
WSPOMAGANIA ZDROWIA

B E Z P IE C Z N IE  I B E Z IN W A Z Y J N IE

♦ natychmiastowe usuwanie bólu
♦ ogólne wzmocnienie i dotlenienie
♦ regeneracja komórek i odkwaszenie
♦ obniżenie poziomu cholesterolu

E F E K T Y  T E R A P E U T Y C Z N E

v schorzenia kośćca, kręgosłupa, stawów, urazy 
v dolegliwości krążenia, zaburzenia ciśnienia 
v nerwice, alergie, astma 
v zaburzenia przemiany materii, cukrzyca 
v dolegliwości klimakteryjne, brak potencji 
v spastyczność mięśni

DOBRE EFEK TY W SPO M A G A N IA  LECZENIA  RAKA!

Pełna seria zabiegów trwa 1 miesiąc 
p ie rw s z e  7 d n i  - B E Z P Ł A T N IE !

Istnieje możliwość wypożyczenia urządzenia

M A R E K  S Y D O R , L u b o ń , u l. S ie n k ie w ic z a  11 
te l. 8 1 0  34  97 pn . - p t. 1 0 .0 0 - 1 7 .0 0

NAJLEPSZY PRZYJACIEL TWOJEGO ZDROWIA
Bio-Elektro-Magnetczyna-Regulacja-Energii w terapii przeciwbólowej

Coraz więcej ludzi na świecie cierpi na najróżnorodniejszego rodzaju bóle. Migrena i napięciowe bóle 
głowy stały się prawdziwymi chorobami społecznymi. W krajach uprzemysłowionych już co trzeci 
cierpi na bóle pleców. Coraz więcej ludzi dotkniętych jest bólami stawów, kości, mięśni i ran. Niektó­
rzy lekarze są zdania, że ból poosiada zawsze konkretną przyczynę, którą należy usunąć. Jednocześnie 
ci lekarze reprezentują pogląd, że pewnych chorób nie można leczyć. Jeżeli nie można usunąć przyczyny 
bólu, to należałoby przynajmniej zwalczyć sam ból.
Przekonanie o zdolności organizmu ludzkiego do samorcgulacji i samo leczeni a doprowadziło do zu­
pełnie nowego poglądu na zdrowie i na chorobę. Z tego punktu widzenia należy dokonać zupełnie 
innej oceny bólu. Każdy człowiek odczuwa ból inaczej. Chociaż zawsze jest nieprzyjemny, jest on 
“przyjacielem człowieka”, inaczej mówiąc, jest “stróżem zdrowia”. Jako coś w rodzaju sygnału alar­
mowego zwraca naszą uwagę na to, że coś nie jest w porządku. Ból może mieć liczne przyczyny. Gdy 
się jednak dochodzi sedna sprawy, to stwierdzamy, że zawsze chodzi o zaburzenia przemiany materii 
komórek. Takiemu zaburzeniu przemiany materii zawsze towarzyszy zaburzenie potencjału błony 
komórkowej. Najwyraźniej uwidacznia się to przy bólach skaleczeniowych. Każda rana to zniszczenie 
tkanki, tzn. zniszczone zostaną błony komórkowe, a tym samym i potencjał błonowy, co z kolei 
doprowadza do ograniczenia przemiany materii danej komórki i sąsiednich. Każdy krwiak, każde 
uderzenie, każde naciągnięcie i zgniecenie, a nawet ból mięśniowy za przyczynę mają najdelikatniej­
sze uszkodzenia struktur komórkowych. Również ból w stawach powodowany jest zakłóconą przemi­
ną materii komórek. Przy czym jest zupełnie obojętne, czy przyczyna jest bakteryjna czy aseptyczna, 
czy ból jest ostry, czy przewlekły. Zapalnie oznacza w każdym przypadku zwiększony przepływ krwi 
i zwiększone ciśnienie wewnątrz naczyń włoskowatych. Skutkiem tego jest m.in. wejście osocza do 
tkanki (wysięki i przesięki), które powoduje obrzęki, co utrudnia przemianę materii. Bóle przy rozcią­
ganiu mięśni powstają przez zwężenie naczyń krwionośnych, np. przy stresie psychicznym i z tym 
związanym niewystarczającym zaopatrzeniem komórek w tlen, co również doprowadza do zaburzenia 
przemiany materii komórek. Przyczyną migreny mogą być bóle mięśni, niewydolność wątroby, zabu­
rzenia hormonalne i wiele innych. W ostatecznej konsekwencji są to zawsze zaburzenia przemiany 
materii komórek. Przy zwyrodnieniach stawów zakłócona przemiana materii doprowadza do obumarcia 
komórek chrzęstnych, przez co powierzchnie stawowe kości ocierają się o siebie, co z kolei powoduje 
ból. Regeneracja i leczenie bólu opierają na sprawnej przemianie materii. Jej podstawą jest wzajemne 
oddziaływanie elektromagnetyczne. Dlatego terapia polami elektromagnetycznymi już dawno stoso­
wana jest przy leczeniu złamań kości. W czasach najnowszych metoda ta słusznie weszła do medycyny 
ogólnej. Również w leczeniu bólu stosowana jest z powodzeniem. Z pojęciem Bio-EIektro-Magnctyczna- 
Regulacja-Energii wiąże się leczenie, które w szerokim zakresie aktywizuje metabolizm, a tym samym 
wspiera samoleczenie organizmu. Poprzez poprawioną regenerację dochodzi do zaniku przewlekłych 
bólów, skaleczenia szybciej się goją, a napięcie mięśni rozluźnia się. Tym samym BEMER to metoda 
leczenia odnoszącą się do przyczyn, która również i w zwalczaniu bólu jest coraz częściej stosowana.

Opracowała
Barbara Stachowiak na podstawie badań przeprowadzonych 

w Euro Instytucie Medycyny bioenergetycznej w Austrii
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LUBOŃ NIE ZGADZA SIĘ 
NA PRYW ATYZACJĘ

Sprawa dotyczy Zespołu Przychodni Specjalistycznych, przy ul. Sło­
wackiego w Poznaniu, będącego w gestii Powiatu Poznańskiego. Ze­
spół ten do niedawna cieszył się dobrą opinią pacjentów z okolic Po­
znania. Jednak w tym roku dyrekcji zespołu nie udało się podpisać 
korzystnego kontraktu z kasą chorych i dobrze funkcjonujący zakład 
zaczął podupadać. Część poradni została zamknięta, kolejki do spe­
cjalistów wydłużyły się. Wszyscy, zarówno lekarze jak i pacjenci zga­
dzają się, że zmiany są konieczne! Rada Powiatu Poznańskiego, na 
bazie obecnego Zespołu Przychodni Specjalistycznych zamierza 
utworzyć zakłady niepubliczne, które miałyby przejąć zadania 
dotychczas działających poradni i przychodni.(Nie wiąże się to 
z odpłatnością za usługi, gdyż po restrukturyzacji zakłady również 
podpisują kontrakty z kasą chorych.) Zanim przystąpi się do 
przekształceń Rada Powiatu chce poznać opinię gmin, korzystających 
z usług poradni specjalistycznych, przy ul. Słowackiego. Pismo w tej 
sprawie otrzymała również Rada Miasta Lubonia. Na ostatniej sesji 
(29.06.2000r.) nasi radni wyrazili swoją opinię o proponowanej 
prywatyzacji. Była ona negatywna.(Za -  głosowało 4 radnych, 14- 
było przeciw, 9- wstrzymało się od głosu).Jeśli opinie negatywne na 
temat prywatyzacji będą przeważające, Rada Powiatu odstąpi od 
swego zamierzenia i Zespół Przychodni Specjalistycznych przy 
ul. Słowackiego, w Poznaniu, pozostanie zakładem państwowej opieki 
medycznej.____________________________________________

PROTECT 4LIFE
Preparat uzupełniający codzienną dietę w  substancje 
przeciwutleniające - beta-karoten, witaminy E i C oraz 
selen. Preparat zawiera także sproszkowane liście m i­
łorzębu japońskiego (Ginkgo Biloba).
Ten szczególny skład wspomaga działanie antyoksy- 
dacyjne każdego ze składników; wzmacnia także me­
chanizm obronny organizmu.

LUTEIN
Kapsułki zawierające luteinę - naturalny antyoksy- 
dant. Literatura medyczna poleca używanie luteiny 
w  profilaktyce katarakty i w  przeciwdziałaniu szko­
d liwem u w pływ ow i prom ieni ultrafioletowych na
oczy.

SUPER CO Q10
Preparat o  działaniu wzmacniającym, przeznaczony 
dla sportowców i osób starszych, zwiększający wital- 
ność organizmu. Preparat zawiera ubichinon i inne 
substancje o działaniu antyoksydacyjnym. Ubichinon 
jest niezbędny w  procesach energetycznych zacho­
dzących w  naszych komórkach. Po 35-40 roku życia, 
nasz organizm produkuje coraz mniej koenzymu 
Q10, dlatego preparat ten jest polecany osobom, któ­
re ten w iek przekroczyły.

COENZYME Q10
Kapsułki zawierające ubichinon i inne antyoksydanty, 
takie jak witamina E - regenerującą komórki, beta ka­
roten - pobudzający działanie systemu im m unolo­
gicznego, chroniący nie tylko przed chorobami no­
wotworowym i, lecz także przed miażdżycą oraz selen 
- neutralizujący działanie niektórych substancji rako­
twórczych.

W ięcej informacji na temat szerokiej gamy produktów uzyskasz od 
dystrybutora sieci California Fitness dzwoniąc pod numer 8102-118. 
Dla osób poszukujących pracy, lub dodatkowego zajęcia mamy 
propozycję współpracy. Zadzwoń 8102-118.

OGŁOSZENIE: Zarząd Miasta Lubonia posiada materiał zadrze­
wieniowy drzew liściastych ozdobnych oraz drzew i krzewów 
iglastych do nasadzeń jesienią 2000 r. przez osoby będące 
właścicielami posesji z terenu Lubonia z dotacją miasta 50% do 
jednej sadzonki, ale nie więcej niż 50 zł na jedną posesję.
Materiał nasadzeniowy można już nabywać w niżej podanych 
punktach:
Drzewa i krzewy iglaste: Kwalifikowane Szkółki Roślin Ozdob­
nych Włodzimierz Kościelniak, Traugutta 32, Luboń 
Drzewa liściaste ozdobne: Gospodarstwo Ogrodniczo-Sadowni- 
cze Anna i Stefan Osieccy, Parkowa 18, Luboń 
UWAGA! Nasadzenia powinny być wykonane wyłącznie na 
terenie posesji. ________________________________

BENAS
MAJÓWKA

Skorno dryzd, w antrejce ukozoł mi sie Knajder 
z Chwaliszewa- Hiruś! Zbirej się, idymy na majówkę!
Zanim się dotośtumy na Dymbiec, już wiara bydzie za 
nami czekać! I pamiyntej wziunć ze sobum gitarę, bo 
jo mandolinę zabrołym! Na Dymbcu już całko wiara 
na nos czekała: Wacuś z gajgami, Ignac z diabelskimi 
skrzypcami i Feluś z ustnymi harmoszkami, Bo wiycie, Feluś mioł 
porę tych ustnych harmonijek i to jeszczyk w kilku tunacjach. 
A wszystkie firmy “M. Hohner”. Niektóre kumple przyrechlali się 
z całum famułum, z trzeszczokami, z babciami. Akażdynjedyn 
mioł ze sobum w kuszkach wikt: jajka na twardo, knobloszki, re- 
dyski, drzuzgowki, a Wacuś to nawet mioł kaszoka swoi roboty. 
Mówię wom, że same smakołyki. Ustawili my się i ruszyli my 
piechtum w strunę Puszczykowa. Na czele knajuł się Ignac 
Sztachyta i podawoł kumynde: trzy, cztyry! A my grali! Calutko 
wiara śpiwała i to nawet nie najgorzyj, “Gdzie strumyk płynie 
zwolna”. A najwincyj to Knajder dar sie jak stare gacie, a rżnuł na 
mandolinie że łoż coś! W Puszczykowie byli my o godzinie dzie- 
wiunty. Najsamprzód trochę my wcinali, potym my odpoczyni. Jak 
się wiara już nawcinała, to dopiro zaczuły się fify: my grali a wiara 
bawiuła się w “mom chusteczkę, mom jedwabnum” i w “rolnik 
som w dolinie”, a nawet w “ciuci-babke”! Mówię wom, istne cuda! 
A jak już każdyn buł pod muchum, to zaczyni się migać. My rżnyli: 
tanga, poleczki, walce i sztajerki a Knajder cingiym ino śpiwoł: 
“Grej pinkny Cyganie”. Naroz przed nami stanuł obski gość, 
niczym “elegant z Mosiny”, wiycie- taki, co to w gaciach śpi i po- 
prosiuł cołkom orkiere do swoi eki.
-Panowie- glyndziuł- mumy du wos prośbę, abyście nim zagrali 
“Tango argentyńskie”, bo nasze damy bydum z nami się migać! 
To my zaczyni im grać, a Knajder to nawet im się podchlybioł 
i swoim tenorym tak ciungnuł, że ta wiara łoż ślipie na wiyrzch 
wywołała! Tyn istny, co po nos przyloz, zaczun Knajdra nawet po 
krybunach klepać. Dali nom pociungnunć “tatę z mamum”, bo 
takum gorzołe mieli. A buł miyndzy nimi ułan i mioł fajnum starum. 
Slipie miała niebieskie a kłaki czome. Jo szpycowołym na Wacusia, 
a un na nium jak w obrozek. Roz po roz nawet do ni mrugoł, a una 
do niegu tyż i nawet gu szekuladom czynstowała. Naroz ułan ściun- 
gnuł portki i hycnuł do wody. Dłuższy czas nie buło go widać i jo 
zaczunym się denerwować, bo myślołym, że się utunkoł! A tyn 
szuszfol wypłynuł na środyszku Warty i krzyczy: widzicie, jak ułani 
potrafium nurkować ? A Knajder na to : un by musioł eknuńć jak 
jo daje kępy, to dopiyro by mu ślypie na wiyrzch wyszły! I ta tule­
ja, ta religa, tyn szczun z Chwaliszewa. Rozeblyk się do pół nagusa 
i zaczuł się bachać. I dawoł kępy! Jo, cały w fefrach, zaczunym 
wrzeszczeć: Knajder, wyłóż z wody, bo się unorosz! A Knajder 
zrozumioł, że mom lody i glyndzi: już wyłażę, bo mom apetyt! 
Ani się nie obruciułym, a Wacuś już siedzioł na kocu, u pani rot- 
mistrzowy, czyli u stary ułana. Pon rotmistrz wyrechloł się z wody, 
usiodł na kocu, naloł nom po kielichu, luchnuł sobie i znowu hyc­
nuł do wody. Teroz uwożejcie, zawołoł, śwignijcie mi tum ceglote, 
a jo dom kepe i jum wyciungne! Knajdrowi tak się to spodobało, 
że co rusz świgoł mu coś, a tyn nurkowoł a nurkowoł. Co mom 
wum jeszczyk pokozać ?-Spytoł się nos ułan. A Wacuś, co mu się 
podobała staro ułana: Czy ni móg byś koleś tak dać kepe, co byś 
już nigdy nie wypłynuł ?

Benon Matecki.

Sklep “S K R ZA T”
u l. Ż a b ik o w s k a  4 7

P O L E C A

a rtyku ły  szko ln e  i p a p ie rn icze  
b iżu terię  z ło tą  i s reb rn ą , 
ceraty, p ieczątk i
w izy tó w k i, 
zab aw k i

czyn ny: pn. - pt. 10 .00  -1 8 .0 0  
so bo ta : 10 .00  -1 4 .0 0
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W tym roku “Dni Lubonia” były wyjątkowo atrakcyjne ! Sprzyja­
ła nawet pogoda ! Organizatorce imprez na stadionie LKS-u, pani 
Ewie Szymańskiej, udało się podpisać umowy z artystami, któ­
rych występy przyciągnęły tłumy widzów ! Pani E. Szymańska)na 
co dzień Kierownik Wydziału kultury i światy Urzędu Miejskie­
go) ma już kilkuletnią praktykę w organizowaniu imprez związa­
nych ze świętem miasta. Jak nam powiedziała, przygotowania do 
kolejnych :Dni Lubonia” zaczyna tuż po zakończeniu poprzed­
nich, bo musi się kierować wytycznymi ustawy o zamówieniach 
publicznych i szukać możliwie najtańszych wykonawców (stąd 
wynikają ograniczenia). Z drugiej strony stara się uatrakcyjniać 
święto miasta i przygotować “dla każdego coś miłego”. Nie za­
wsze się to udaje, ale w tym roku nikt chyba nie narzekał! Nasto­
latki dostały swoich idoli- czyli boys- band- :Just 5”(w czterooso­
bowym składzie).Ich występ, chociaż wsparty taśmą, wzbudził 
takie emocje u wielbicielek, że nie bacząc na zakazy Straży Miej­
skiej, sforsowały płot dzielący widownię od płyty stadionu i pró­
bowały ściągnąć swoich ulubieńców ze sceny ! Strażnicy miejscy 
zwarli szeregi i własnymi piersiami zasłaniali wykonawców ! Na 
pomoc przybiegli im strażacy z OSP i lubońscy policjanci, ale i tak 
trzeba było szybko zapakować zespół do samochodu i wywieźć 
ze stadionu ! Całe zdarzenie było wbrew pozorom bardzo drama­
tyczne, chociaż z boku wyglądało dość zabawnie: nasi strażnicy 
miejscy, prawie rozgniatani przez napierające nastolatki nie wie­
dzieli jak zareagować ! (Trudno się dziwić ! Czy można karać za

„DNI LUBONIA” W LICZBACH
Jubileuszowe “Dni Lubonia” kosztowały w tym roku 96.400 zło­
tych. Za imprezy artystyczne i ich oprawę zapłacono 76.000zł. 
Gwiazdy “Dni Lubonia”: “Just 5”, “Vox” i Jerzy Kryszak za wystę­
py na stadionie zainkasowali po 11 .OOOzł. (Większą część kosztów 
imprez artystycznych- 40.OOOzł- pokryli sponsorzy). 20.400zł prze­
znaczono na wykonanie nowych symboli miasta, tę kwotę w cało­
ści pokryli sponsorzy (informacja z sesji 29.06.2000r.)

ATRAKCJE
taką miłość ?) Wypełnili jednak skutecznie swój obowiązek: ura­
towali zespół przed uduszeniem z miłości. Gratulujemy ! Mniej 
emocji, ale za to równie dużo radości sprawiły mieszkańcom Lu­
bonia występy grupy “Vox”(legendy polskiej muzyki pop), “Gru­
po Costa” (grającej muzykę latyno-amerykańską) i Dmitrisa- Grec­
kiego Zorbasa. Cały stadion śpiewał z “Voxem” znane i łubiane 
przeboje: “Szczęśliwej drogi, już czas”, “Bananowy song”, “Mag­
dalena”. Dmitris (od prawie 3 lat mieszkaniec Lubonia) swoimi 
greckimi piosenkami wręcz porwał publiczność do tańca, a kiedy 
jego żona- Stavroula (przed kilku lat tancerka zespołu “Prome- 
teus”) zatańczyła “zorbę”, trybuny zaczęły falować ! Wszyscy do­
magali się znanej z ubiegłorocznych “Dni Lubonia” piosenki ”Play 
buzuki”. Inną atrakcją był sobotni pokaz sztucznych ogni (w cało­
ści sponsorowany przez lubońską firmę “Pajo”).Nigdy dotąd nie 
mieliśmy okazji podziwiać tak wspaniałych efektów świetlnych 
i barwnych, malujących się na tle nieba ! Jak się dowiedzieliśmy 
nieoficjalnie, zaprezentowano nam zupełne nowości, importowa­
ne bezpośrednio z Chin. W niedzielny wieczór Luboń zaśmiewał 
się do łez z występu Jerzego Kryszaka ! (Specjalnie dla naszych 
czytelników przeprowadziliśmy z nim wywiad.)
Przez dwa dni lubonianie bawili się znakomicie ! Była okazja, aby 
pokazać talenty naszej młodzieży, w prezentacjach poszczególnych 
szkół. W programie znalazło się miejsce dla występu gości z Holandii 
(orkiestra dęta). Zorganizowano też kilka wystaw: “ 10 lecie samorządu” 
(Ciekawy zbiór dokumentów lubońskiej samorządności, autorskie 
opracowanie dyrektor Biblioteki Miejskiej, Elżbiety Stefaniak), 
“Posesja roku 2000” (najpiękniejsze ogrody Lubonia, nagrodzone 
w corocznym konkursie Rady Miejskiej, projekt i opracowanie -Stefan 
Osiecki :Wszystko dla Ogrodu” i redakcja :Echa Lubonia”) oraz 
wystawa malarstwa i rysunku lubońskiego malarza, Mieczysława Hofy 
(otwarta w Bibliotece Miejskiej ekspozycja niezwykle zaskakujących 
form malarskich, wyjętych jak gdyby z sennych marzeń artysty, jak 
zwykle doskonale namalowanych).
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Dmitris z żoną Stauroulą i partnerką sceniczną 
przed występem (za sceną)

)
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„VOX” na scenie Występ „GRUPO COSTA” 
z muzyką latynoską

m

"  i ć *

WYWIAD Z JERZYM KRYSZAKIEM
(specja ln ie  d la czyteln ików  “ E cha L ubonia”
Echo: C zy by ł pan ju ż  k iedyś w L uboniu?
Jerzy Kryszak: W  życiu -  nie! I m yślałem , że dzisiaj też n ie dojadę, że 
w ogóle nie będzie L ubonia, poniew aż skończyło  się Puszczykow o,
Ł ęczyca się zaczęła, na drogow skazie 8 km do Poznania ! A L ubonia 
ja k  nie było, tak  n ie m a ! Z acząłem  ju ż  m yśleć, że L uboń je s t  w  środku 
Poznania ! A le m apa m ów iła coś innego, w ięc w końcu dojechałem .

BONIA
Tu nie chodzi o m ałe m iejscow ości, ludzie są  w szędzie tacy  sami ! Chodzi 
tylko o porozum ien ie  ! Ja  nie jes tem  w ykonaw cą stadionalnym  ! w olę 
sy tuacje kam eralne i baw ienie się słow em , n iż krzyk. N a stadionie będę 
m usiał sw oje m onologi w ykrzyczeć ! tu n ie m am  ludzi b lisko , w ięc w tym  
co robię n ie będzie nic z m ajstersztyku, lecz raczej so lidna robota 
kow alska.
Echo: Jaki program  przygotow ał Pan na w ystęp  w  naszym  m ieście ?
Jerzy Kryszak: Mój program  m a charak ter “ogólnopolski” , sw oje 
w ystępy adresuję do ludzi, k tórzy tak jak  ja  śledzą realia  polityczne kraju. 
S łucham  na b ieżąco w szystkich dzienników  i z  nich czerpię inspirację dla 
sw oich m onologów . D latego też dziś w ręcz będę m usiał zaprezentow ać 
hasło  w yborcze L echa W ałęsy :... “C zarne je s t  czarne, b iałe  je s t białe, 
W ałęsa je s t  W ałęsa, a  K w aśniew ski....to  w iadom o” ! D zięki tem u mój 
dzisiejszy  program  będzie inny n iż w czorajszy.
Echo: C zy zobaczym y w L uboniu  “ L eppera” ?
Jerzy Kryszak: To co ja  robiłem , to w łaśnie n ie by ł “L epper”, ale 
skoncentrow ana postaw a roszczeniow a “ucharak teryzow ana” na Leppera. 
N ie  ty lko  Lepper, ale  i J. Łopuszański z łożył się  na postać w m oim  
w ykonaniu. Sam nie w iem , czy przyw ołam  dzisiaj L eppera !
Echo: D ziękuję za  rozm ow ę !
Jerzy Kryszak: Proszę pozdrow ić czyteln ików  “ Echa- echa- cha Lubonia- 
bonia- n ia”

R ozm aw iały I. Szczepaniak i M. M ichalak



HISTORYCZNY
O S T A T N I  D Z W O N E K  
D L A  K L A S  Ó S M Y C H

IEC ROKU

”r ' »v Luboniu 

r i j

'* f * a ' " 2 - 7
A *

;  -  ~ r a  a

VIIIIw ;

Historyczne tablice ofiarowali uczniowie swemu Dyrektorowi 
te wyniki sportowe. Niemiłosierny upał, panujący w czerwcu, spra­
wił, że trzeba było mocno skrócić zaplanowaną uroczystość. Upa­
łem tłumaczyli niektórzy nauczyciele fakt częstego wyjmowania 
chusteczek... Ale radości i wzruszenia z wdzięczności uczniów nie 
trzeba tłumaczyć upałem ! Widać było, że w tej szkole młodzież 
lubiła swoich nauczycieli i wychowawców ! Można to było 
zaobserwować już wcześniej, na pożegnalnej zabawie klas ósmych.
W dniu oficjalnego zakończenia roku szkolnego ósmoklasiści tyl­
ko potwierdzili ten fakt, gorąco dziękując wszystkim nauczycie­
lom. Nam najbardziej podobały się słowa skierowane do dyrekto­
ra szkoły, pana Zbigniewa Jankowskiego- “Panie Dyrektorze- był 
Pan Super” !

21 czerwca br. w ostatnim dniu roku szkolnego 1999/2000, szko­
ły podstawowe pożegnały się już na zawsze z klasami ósmymi. 
Teraz najstarszymi uczniami w “podstawówkach” będą szóstokla- 
siści. Ostatnie roczniki młodych Polaków, uczących się według 
“starego” systemu oświatowego, z żalem żegnały się ze szkołami, 
w których spędzili (wliczając klasę “0”) 9 lat życia i z nauczycie­
lami, których dopiero teraz zrozumieli i docenili...Byliśmy świad­
kami uroczystego zakończenia roku szkolnego w Szkole Podsta­
wowej nr 1, w Luboniu. Przybyli na nie również Burmistrz Lubo­
nia -pan Włodzimierz Kaczmarek, członek Zarządu Miasta -pan 
Jan Błaszczak i wiceprzewodniczący Rady Miasta- pan Marek 
Marciniak, aby podkreślić historyczny moment pożegnania klas 
ósmych. Najzdolniejsi uczniowie z wszystkich klas otrzymali tego 
dnia książki i dyplomy, a wybitni sportowcy -medale za osiągnię-

Prymusom gratulował Burmistrz Lubonia Medale sportowcom szkolnym wręczał p. Lech Bartkowiak

Przedsiębiorstwo 
Innowacyjno - W drożeniowe

ul. Armii Poznań 49 
62-030 Luboń 

tel./fax
(061)81-30-837 
(061) 81-30-853

Poleca nowoczesne preparaty 
Hszlachctniajacc mieszanki betonowe

Lubet 43 A - domieszka do betonu o działaniu kompleksowym, wpływająca na następujące cechy 
mieszanki betonowej i betonu: "opóźnia początek i koniec wiązania ’ uplastycznia mieszankę betonową * 
zwiększa wodoszczelność betonu nawet trzykrotnie * podwyższa mrozoodporność betonu * podwyższa 
wytrzymałość betonu na ściskanie * ułatwia transport betonu na dalekie odległości * aprobata IBDiM nr 
AT/97-3-0213

Skorbet - domieszka do betonu przyspieszająca jego twardnienie. Wpływa na cechy mieszanki betonowej 
i betonu w następujący sposób: * uplastycznia mieszankę betonową, powodując zmniejszanie ilości 
stosowanej wody o 12% * przyspiesza twardnienie betonu, umożliwiając rozformowanie prefabrykatów już 
po 12-16 godzinach * powoduje wzrost wodoszczelności betonu m in. o 2 stopnie * poprawia 
mrozoodporność betonu. Świadectwo ITB nr 945/93. Ocena PZH nr 288/B-422/90.

Betostat - domieszka do betonów o działaniu lekko napowietrzającym i opóźniającym wiązanie cementu 
Doskonała dla betonów, przy któiych wymagana jest podwyższona mrozoodporność (betony na drogi, 
mosty, budowle hydrotechniczne i inne inżynieryjne). Aprobata Techniczna ITB nr K-2087/95 i pozytywna 
ocena PZH nr 407/B-294/92. Dozowanie: bezpośrednio do mieszanki betonowej 0,3% w stosunku do 
masy cementu.

Zimobet - domieszka do betonu przyspieszająca narastanie wytrzymałości betonu w niskich 
temperaturach i obniżająca temperaturę zamarzania świeżej mieszanki betonowej. Domieszkę zaleca się 
stosować w temperaturach od +5 C do -8 C. Aprobata Techniczna ITB nr K-2078/95 i pozytywna ocena 
PZH nr 2/B-40/94. Dozowanie: bezpośrednio do mieszanki betonowej 1% w stosunku do masy cementu.

Ekonbet - domieszka do betonu, opóźniająca wiązanie mieszanki betonowej - może wynieść około 24 
godz. w zależności od rodzaju cementu. Doskonała do betonów, przy których wymagana jest 
mrozoodporność (betony na drogi, mosty, budowle hydrotechniczne I inne inżynieryjne) Aprobata 
Techniczna ITB nr AT-15-2854/97. Dozowanie: bezpośrednio do mieszanki betonowej 0,5-1,2% masy 
cementu

Preparat KSF-8 - preparat do usuwania zanieczyszczeń z zapraw, betonów z betoniarek i urządzeń 
stosowanych w budownictwie. Środek ciekły stosowany w rozcieńczeniach jak 1:3:5.
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PRZEDSZKOLAKI NAGRODZIŁY
PRZYJACIÓŁ

Dzieci z Przedszkola n rl w L ubo­
niu, przy ul. Sobieskiego, nagrodziły 
specjalnym i dyplom am i i ty tułam i 
" P rz y ja c ie l  d z ie c k a ” w s z y s tk ie  
osoby, które przez ostatni rok w spo­
m agały tę placów kę w ychowawczą. 
20 czerw ca br. w  budynku P rzed ­
szkola odbyła się uroczystość nada­
nia honorow ych ty tu łów  (oraz ofi­
cjalne zakończenie "roku opiekuń­
czego” i pożegnanie "straszaków ”, 
w pisanych ju ż  na listę p ierw szokla­
sistów szkół podstawowych). W śród 
nagrodzonych dyplom am i osób zna­
leźli się p rzedstaw iciele firm , radna 

Piotr Olewiński- Dyrektor m ie jsk a  o ra z  n ie k tó rz y  ro d z ic e  
Firmy „NOVOL” przedszkolaków . Pani dy rek tor M.

Przyszczypkow ska podziękow ała zaproszonym  gościom  za do tychczasow ą 
pom oc a dzieci w ręczyły  dyplom y i zaprezentow ały  piękny program  artystycz­
ny (w ystąpiły wszystkie grupy przedszkolne, w spierane przez sw oje w ychow aw ­
czynie). Pierw szy raz m ieliśm y okazję oglądać tak ą  uroczystość w naszym  m ie­
ście. Tytuł “ Przyjaciel dziecka", w zorow any nieco na znanym  w szystkim  "O rde­
rze uśm iechu” został przyjęty przez w yróżnione osoby z dużym  zadow oleniem . 
Pom oc dla przedszkola była bezinteresow na, ale  każdem u m iło je s t  usłyszeć 
słow o "dziękuję” i odczuć w dzięczność tych, d la których coś się zrobiło  !

I.S.

Z MIŁOŚCIĄ DO NATURY
...Tak właśnie brzmi prawidłowe rozwiązanie naszego ostatnie­
go konkursu. W serduszku na produktach firmy Benus widnieje 
napis „Z miłością do natury”. Wszyscy Państwo, którzy mieli 
okazję czytać artykuły w poprzednich wydaniach „Echa”, wie­
dzą iż jest on w pełni uzasadniony. Firma Benus produkuje 
smaczne, zdrowe i ekologiczne produkty, które swoimi walora­
mi zbliżają nas do natury. W tym wydaniu konkursu poprawnie 
odpowiedzieli i mieli szczęście w losowaniu Państwo: Jolanta 
Sroczyńska, Grażyna Kazimierczak, Barbara Ławniczak, Ewa 
Dubiszewska, oraz Andrzej Białkowski. Nagrody będą na Pań­
stwa czekają od 16 lipca w Bibliotece Miejskiej przy ul. Żabi- 
kowskiej. Gratulujemy wygranym, a Państwa zapraszamy do 
udziału w następnej edycji konkursu.

K O N K U R S
Tym razem pytanie będzie dotyczyło mieszanek śniadaniowych 
MUSLI. Proszę wymienić przynajmniej trzy rodzaje MUSLI pro­
dukowanych przez FIRMĘ BENUS. Do odpowiedzi proszę do­
łączyć dwa kody kreskowe z produktów „Benusa”. Na rozwią­
zania czekamy do 29 lipca. Poniżej zamieszczamy listę sklepów 
w których możecie Państwo znaleźć chleb i inne produkty 
Firmy BENUS, na terenie Lubonia.

POWIATOWY RZECZNIK PRAW KONSUMENTA
W Starostwie Pow iatowym  w Poznaniu od stycznia 2000r działa Powiatowy 
Rzecznik Konsumentów. Podlegają mu także sprawy mieszkańców Lubonia. Kon­
sumentem jest ten, kto nabywa towary i usługi do celów nie związanych z działal­
nością gospodarczą. Oznacza to, że konsum entem  jest każdy z nas. codziennie. 
Rzecznik w szczególności: 1 )Zapcwnia konsumentom bezpłatne poradnictwo i in­
formacje prawną w zakresie ochrony ich interesów. 2)W ytacza powództwa na 
rzecz konsumentów, oraz wstępuje, za ich zgodą, do toczącego się postępowania. 
3)Składa wnioski w  sprawie stanowienia i zmiany przepisów prawa m iejscowe­
go w zakresie ochrony interesów konsumentów. 4)W spółdziała z Delegaturą Urzę­
du Ochrony Konkurencji i Konsum entów oraz organizacjam i, do których zadań 
statutowych należy ochrona interesów konsumentów. 5)Udziela konsumentom 
pomocy prawnej w innych formach, niż wyżej wskazane. 6)Składa wnioski o wsz­
częcie postępowania administracyjnego w trybie przepisów ustawy o przeciwdzia­
łaniu praktykom monopolistycznym i ochronie interesów konsumentów. 7)Wyta- 
cza powództwa w trybie przepisów ustawy o zwalczaniu nieuczciwej konkuren­
cji. Rzecznikowi, który w stąpił na drogę sądow ą (pkt. 2 i 7) przysługują upraw­
nienia przewidziane w przepisach k.p.c dla prokuratora. W skazać należy, że oce­
na zasadności wystąpienia na drogę postępowania cywilnego należy do Rzeczni­
ka. Nie jest on związany oceną sprawy prezentow aną przez konsumenta. Jeżeli 
w ocenie Rzecznika sprawa nie rokuje szans powodzenia w sądzie, powinien on 
poinformować o tym konsum enta i udzielić mu w m iarę m ożliwości i innej po­
mocy. Rzecznik przyjm uje kon sum entów w godzinach urzędowania Starostwa 
Powiatowego, w pokoju 206(11 piętro)

W TYCH SKLEPACH KUPISZ 
PRODUKTY FIRMY
„BENUS”
SKLEP SPOŻYWCZY, 
IZABELA ADAMSKA 
UL. SOBIESKIEGO 16 
SKLEP „MATEO”,
E.P. WALKOWIAK 

UL. DWORCOWA 13a 
SKLEP OGÓLNOSPOŻYWCZ 
KWIACIARNIA „SEZAM” 

UL. ARMII POZNAŃ 57 
SKLEP OGÓLNOSPOŻYWCZ 
HANNA KOWALKIEWICZ 

UL. KOŚCIUSZKI 45a 
SKLEP SPOŻYWCZO - 
A. WIŚNIEWSKA 

UL. 1 MAJA 20 
PSS „SPOŁEM” SKLEP NR 29 
UL. PONIATOWSKIEGO 13 
PSS „SPOŁEM” SKLEP NR 35 
UL. 11-go LISTOPADA 141 
PSS „SPOŁEM” SKLEP NR 3 
UL. ARMII POZNAŃ 107 
PSS „SPOŁEM” SKLEP NR 24 
UL. KRĘTA26
„DEI -MON” A.E.K. KAPELA!1 
UL. 11-go LISTOPADA 83 
DELIKATESY CAŁODOBOWI

[CENTRUM „GESA”, UL. 
MARKET „ANIKA”, STANISŁ 
UL. ŻABIKOWSKA 62
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POLICYJNA

I /2. 06. Włamanie. Przy ul. O siedlow ej w łam ano się do sam ochodu 
Fiat 126p; skradziono 2 fotele i sprzęt radiowy. Straty 500 zł 
Włamanie. Tej sam ej nocy w łam ano się do sklepu spożyw czego przy 
ul. O siedlow ej; skradziono papierosy, art. spożyw cze. Straty 7.500 zł
3.06. Włamanie. Przy ul. Poniatow skiego po raz kolejny uszkodzono 
kiosk, próbując się w łam ać. S traty  500 zł
4/5.06. Włamanie. Przy ul. A rm ii Poznań w łam ano się do sklepu, 
m ięsnego; skradziono artykuły  żyw nościow e. Straty 320 zł 
5/6.06. Kradzież. Przy ul. Ż abikow skiej skradziono sam ochód Fiat 
126p. Sam ochód odnaleziono bez lew ych drzwi. Straty 500 zł
6.06. Zabór mienia. Przy ul. R utkow skiego dokonano krótkotrw ałe­
go zaboru sam ochodu B M W  320, a następnie porzucono go w M osi­
nie. Spraw cy nie ustalono.
7.06. Uszkodzenie mienia. Przy ul. S ikorskiego uszkodzono 
sam ochód Peugeot, sto jący  na parkingu niestrzeżonym . O brzucono go 
kam ieniam i. Straty 1000 zł
Włamanie. Przy ul. Poniatow skiego w łam ano się do kiosku; 
skradziono art. spożyw cze i przem ysłow e. Straty są  ustalane.
7/8.06. Kradzież. Przy ul. Pułaskiego z terenu posesji skradziono 
sam ochód LDF -  Furgon; straty  68 .000 zł. Spraw cy nie ustalono.
8.06. Włamanie. Przy ul. K ościuszki w łam ano się do m ieszkania, 
praw dopodobnie przy pom ocy kluczy zagubionych przez w łaściciela; 
skradziono sprzęt stereofoniczny i pieniądze. Straty 3.500 zł 
8/9.06. Kradzież. Przy ul. Ż abikow skiej skradziono zaparkow any
w m iejscu niestrzeżonym  sam ochód Łada-Sam ara. Straty 7000 zł
10.06. Kradzież. Przy ul. Ż abikow skiej skradziono row er górski.
Straty 1000 zł
11.06. Włamanie. Przy ul. S ikorskiego w łam ano się do sam ochodu 
Ford-Escort; skradziono sprzęt radiow y. S traty  1500 zł
12.06. Zgon. Przy ul. D w orcow ej na terenie firm y “W ęglobud” 
odnaleziono zw łoki m ężczyzny, zam ieszkałego w Czem piniu.
Przybyły lekarz pogotow ia n ie w ykluczył udziału osób trzecich. 
T rw ajączynności wyjaśniające.
12/13.06. Kradzieże mienia. W O siedlu “ L ubonianka” skradziono 
kilkanaście lusterek bocznych z sam ochodów  w ysokiej klasy, 
najpraw dopodobniej na konkretne zam ów ienie. Spraw ców  nie 
ustalono.
14.06. Rozbój. Przy ul. A rm ii Poznań dwaj starsi nasto latkow ie 
napadli ucznia Szkoły Podstaw ow ej nr3 (szczegóły  w rubryce 
“Z Policji” ). Spraw a w toku.
17.06. Kradzież. Przy ul. Poniatow skiego w łam ano się do sam ochodu 
Fiat 126p; skradziono portfel z dokum entam i, p ieniędzm i i czekam i 
PKO. Straty 500 zł
18.06. Usiłowanie włamania. Przy ul. Ks. S treicha usiłow ano 
w łam ać się od strony zaplecza do sklepu spożyw czego PSS “ Społem ” . 
Spraw nie działający  lubońscy policjanci zatrzym ali spraw cę na 
gorącym  uczynku. W łam yw aczem  okazał się m ieszkaniec Ścinaw y 
(tzw. “Jaś W ędrow niczek” -  czyli przestępca działający  na terenie 
całej Polski).
18.06. Włamanie. Przy ul. O krzei w łam ano się na terenie posesji do 
sam ochodu O pel-A stra; skradziono sprzęt radiowy. S traty  1200 zł
19.06. Włamanie. Przy ul. K ołłątaja  w łam ano się do budynku
w budow ie, poprzez w yw arzenie drzw i tarasow ych. Skradziono piec 
gazow y C.O .. Straty 3000 zł
Kradzież. Przy ul. K ozińskiego skradziono lusterka boczne sam ocho­
du O pel-A stra. Straty 500 zł
20.06. Włamanie. Przy ul. Ż abikow skiej w łam ano się  do kiosku obok 
targow iska. Spraw cy w ybili dziurę w  dachu. Skradziono papierosy
i zabaw ki. Straty 2000 zł
Włamanie. Przy ul. Fornalskiej w łam ano się  do sam ochodu O ld-cit. 
Skradziono ty lną  półkę z głośnikam i oraz tylne lampy. Straty 900 zł 
Kradzież. Przy ul. N iepodległości skradziono z klatki schodow ej 
row er górski. Straty 800 zł
23.06. Kradzież. Przy ul. Pow stańców  W lkp. z terenu firm y "Pol- 
A gri” skradziono 5 kom pletnych kół. Spraw ca jes t znany. Spraw a trafi 
do sądu.
26.06. Włamanie. Przy ul. Paderew skiego w łam ano się do sklepu AG 

“ Feniks” ; skradziono telefony kom órkow e. Straty ustali inw entura.
Włamanie. Przy ul. Przem ysłow ej w łam ano się do  laboratorium  
badaw czo-konstrukcyjnego  zaw iesi, skradziono sprzęt biurow y oraz 
specjalistyczny sprzęt badawczy. Straty 5000 zł 
Kradzież. Przy ul. Żabikow skiej z terenu budow y autostrady z 
otw artego baraku skradziono telefon kom órkow y. Straty 560 zł

Z POLICJI
B R U T A L N O Ś Ć  

I  O D W A G A
Luboń nie jest spokojnym miastem ! Pi­
saliśmy o tym już wielokrotnie, jednak za 
każdym razem, kiedy relacjonujemy ko­
lejne zdarzenie policyjne, czujemy się nim 
zaskoczeni ! Brutalność życia zaczyna 
dotykać najmłodszych członków naszej 
społeczności ! Ostatnio dwaj nastoletni 
młodzieńcy pobili kolegę ze szkoły pod­
stawowej, bo...nie dal im pieniędzy na 
alkohol! Zdarzenie miało miejsce na terenie Szkoły Podstawowej nr 3. 
Do jednego z uczniów klasy ósmej przyszli w czasie przerwy starsi 
znajomi, (prawie już pełnoletni) i zażądali od niego pieniędzy. Chłopiec 
nie miał przy sobie żądanej kwoty, więc znajomi “dali mu czas” na 
“zorganizowanie kasy”( mówi się, że miało to być 10 z ł !). Niestety, 
ośmioklasista nie “zorganizował” pieniędzy i nie miał ich, kiedy 
“znajomi” pojawili się ponownie. Pewnie myślał, że dadzą mu spokój. 
Oni jednak nie zamierzali “puścić płazem” takiej “bezczelności”! Byli 
już po jakimś alkoholu i chyba czuli niedosyt! Odmowa chłopca, 
którego zastraszenie wydawało się im łatwym sposobem na zdobycie 
pieniędzy, wywołała w nich falę wściekłości! Rzucili się na chłopaka 
i zaczęli okładać pięściami. Kiedy upadł, kopali go ! Czuli się bezkarnie 
i chcieli dać chłopakowi nauczkę ! Na szczęście w tym czasie z bu­
dynku liceum wyszli dwaj uczniowie. Zauważyli jak zakrwawiony 
chłopak wyczołguje się zza muru ogrodzenia...Nie zastanawiali się 
ani chwili, ruszyli mu na pomoc i odciągnęli napastników, którzy nie 
czekając na konsekwencje, zbiegli z miejsca zdarzenia. Pobity chło­
pak trafił ze wstrząsem mózgu i ranami tłuczonymi do szpitala. Inter­
wencja licealistów najprawdopodobniej zapobiegła tragedii! Policja 
w tym samym dniu zatrzymała sprawców ! W czasie czynności 
śledczych ustalono, że ofiara i napastnicy dobrze się znali ! Dlaczego 
byli tacy brutalni wobec znajomego ? Nie wiadomo ! Gdyby licealiści 
mieli mniej odwagi a napastnicy dłużej katowali chłopca, zajście mogło 
mieć skutek śmiertelny ! Komendant Policji w Luboniu, kom. Tadeusz 
Woźniak, oficjalnie wyraził głębokie uznanie lubońskim licealistom: 
Błażejowi Rzeźniczakowi i Łukaszowi Urbaniakowi, uczniom I klasy 
Liceum Ogólnokształcącego im. Zbigniewa Kiedacza za wykazaną 
odwagę i obywatelską postawę, w czasie uroczystego zakończenia 
roku szkolnego, w obecności wszystkich uczniów szkoły.
My także gratulujemy odważnym licealistom ! Oni rozumieją, że nie 
wolno obojętnie przechodzić obok dotykającej innych brutalności ! 
Wszyscy musimy to zrozumieć !

TOM.

Tekst opracow ano na podstaw ie relacji K om endanta Policji w Luboniu

Komendant Policji 
w Luboniu Komisarz 

Tadeusz Wożniak

Luboń. ul. Armii Poznan 27
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Doskonały dojazd z centrum Poznania 
pod todyneł. sakowy*

AKCJA-
PODRĘCZNIKI

Przez całe wakacje moż­
na przynosić do Oddziału 
Dziecięcego Biblipteki 
Miejskiej przy ul. Żabi­
kowskiej 42 zbędne (aktu­
alne) podręczniki. Dzięki 
temu ułatwimy uczniom 
skompletowanie książek 
na nowy rok szkolny.
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TURYŚCI ŚWIĘTUJĄ 25-LECIE
W maju przypadła 25 rocznica działalności Koła PTTK nr 1 przy 
Oddziale PTTK w Luboniu. Koło przejęło tradycje i założenie 
programu dawnego Klubu Krajoznawczego HEP Żabikowo-”Har- 
cerska Ekspedycja Poznawcza Żabikowo”. Klub powstał z inicja­
tywy działacza turystycznego i harcerskiego Eugeniusza Kowal­
skiego i instruktorów Szczepu Harcerskiego „Żabikowo”. Skupiał 
młodych instruktorów harcerskich i młodzież pozaszkolną począt­
kowo z rejonu Szkoły Podstawowej nrl. W programie działania 
zakładał krajoznawstwo i turystykę włączoną do programów har­
cerskich, głównie obozowych. Działalność klubu opierała się rów-

igeniusz Kowalski - Prezes 
Lubońskiego Kola PTTK

nież na współpracy ze szkołami, władzami oświatowymi i tereno­
wymi Lubonia. Współpracował z Odziałem PTTK Poznań- Nowe 
Miasto, w którym został zarejestrowany jako Koło PTTK nr 39. 
Klubowi przyświecało w pracy hasło „Krajoznawstwo-szkołą wy­
chowania patryiotycznego”. Zebranie założycielskie klubu odbyło 
się 10 maja 1975 r na terenie Szkoły Podstawowej nr 1 w Luboniu 
z udziałem przedstawicieli Oddziału PTTK Poznań-Nowe Mia- 
sto:Prezesa dr Henryka Ofierzyńskiego i Przewodniczącego Od­
działowej Komisji Krajoznawczej inż. Eugeniusza Kowalskiego. 
Uchwalono program zadań to jest: propagowanie wśród młodzie­
ży historii ojczystego kraju i piękna przyrody. Zadania realizowa­
no przez spotkania klubowe, wycieczki, rajdy, zloty, odczyty, pre­
lekcje, wystawy, gromadzenie wydawnictw, map, przeźroczy, zdjęć 
i innych form działania. W skład założycieli weszli: Eugeniusz 
Kowalski, Wanda Ławniczak, Janina Jelińska. Barbara Bartosie­
wicz, Hanna Roszyk, Paweł Jóźwiak, Janusz Grochowski, Jacek 
Latosi, Andrzej Jeliński, Leszek Podolak, Marek Werner, Marek 
Skierawski, Dorota Kawecka. Klubem kierował Zarząd w składzie: 
Wanda Lawniczak-prezes, Eugeniusz Kowalski- v-ce prezes, Janina 
Jelińska-sekretarz, Dorota Kawecka-członek. W początkowej fazie 
działania Klub posiadał jednego przodownika turystyki pieszej 
i górskiej, dwóch strażników ochrony przyrody oraz czterech or­
ganizatorów turystyki. Członkowie klubu uczestniczyli 
w imprezach turystyczno-krajoznawczych na terenie wojewódz­
twa i kraju między innymi takich jak: Topienie Marzanny, Ogól­
nopolskie Rajdy Przyjaźni, Rajdy Mickiewiczowskie, Rajdy na 
Pałukach, Szlakiem Wyzwolenia Szczecina, na tropie folkloru i in­
nych. W okresie od maja 1975r do 14 listopada 1980r. klub nale­
żał do Oddziału PTTK w Luboniu przeszedł w jego szeregi. W je­
go strukturach zorganizował 6-ść zimowisk w Zakopanem (Tatry), 
w których udział wzięło łącznie 150 osób i 6-ciu letnich obozach 
wędrownych: w Sudetach (2), w Tatrach (2), w Górach Świętokrzy­
skich (1), i w Beskidzie Wyspowym (1), w których uczestniczyło 
132 osób. Klub organizował spotkania, prelekcje,, wystawy odznak, 
proporczyków, minerałów itp. Był organizatorem rajdów i zlotów 
między innymi: Zloty Zwycięstwa Młodzieży Lubonia (4), Imprezy 
na Orientację (2), Jesienne Zloty Turystów(2). Klub przekształcił 
się w 1980r w Koło PTTK nr 1, które realizuje założone zadania. 
A to już inna też bardzo ciekawa historia.

J.J.

<—  Wystawa Koła PTTK w Bibliotece Miejskiej

LUBON/ANKA NA SPOTKANIU Z PPŁZYDZNTŁM
Lubońska radna powiatowa. Pani Irena Skrzypczak, uczestniczy­
ła w niezwykłym spotkaniu, które zorganizowano 26 czerwca 
2000r. w auli im. J. Lubrańskiego, Uniwersytetu im. A. Mickie­
wicza, w Poznaniu. Było to spotkanie Prezydenta RP z kobietami 
sukcesu. Zainicjowała jc posłanka na Sejm RP z ramienia SLD- 
Krystyna Łybacka. Kobiety pracują w Polsce równie intensywnie 
jak mężczyźni, niestety rzadziej robią kariery zawodowe i poli­

tyczne, ponieważ wiąże się to zwykle z rezygnacją z życia osobi­
stego. Ugruntowany w naszej tradycji wizerunek matki-Polki 
utrudnia kobietom awans. Są jednak panie, które potrafią w nie­
zwykły sposób godzić obowiązki zawodowe z obowiązkami żon 
i matek ! Tym kobietom Prezydent RP przekazał wyrazy swego 
szczerego uznania, wyrażając nadzieję, że coraz więcej pań pój­
dzie ich śladem. Dzięki temu spotkaniu poczułam się docenio- 
na-powiedziała nam, relacjonując przebieg spotkania. Pani Irena 
Skrzypczak.

Kaz.
Na zdjęciu: Irena Skrzypczak ( druga z lewej) poprosiła 

Prezydenta RP o autograf

M-arii i Julianowi Rowalkie wieżom 
z okazji w s p ó ln e g o  ś w ię tu  

wici a lat w z krowia i rakoAci 
życzy

rekakcja „1L C H A" i członkowie THKL
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Czwarta edycja konkursu “Posesja roku” zosta­
ła zakończona. Do tegorocznej edycji zgłosiło się 12 posesji 
położonych w różnych częściach naszego miasta. Oceny 
ogrodów członkowie komisji dokonali w dniach 8-15 czerw­
ca. Właściciele zgłoszonych posesji z przyjemnością oprowa­
dzali nas po swoich działkach. Pokazując najciekawsze miej­
sca i okazy roślin, opowiadali, jak o członkach swojej rodziny. 
Niektórzy byli zaskoczeni wizytą komisji, gdyż zgłoszenia ich 
posesji dokonał ktoś postronny, któremu ogród się spodobał. 
Komisja uważnie przyglądała się każdej posesji, zwracając 
uwagę nie tylko na estetykę i wygląd ogrodu, ale także na 
pomysłowość właścicieli w aranżacji ogrodów. Po oględzinach 
komisja zebrała się na obradach i tutaj dopiero powstał dylemat 
wyboru najładniejszego ogrodu. W iększość z nich była 
niepow tarzalna w swoim rodzaju. Trudno było podjąć 
jednoznaczną decyzję. W ocenie pomogły członkom liczby. 
Każdy z jurorów oceniał posesję w skali od O do 10. Sztywne 
i nieugięte liczby pozw oliły w yłonić zwycięzców. Po 
p rze liczen iu  punktów  zw ycięzcam i 4 edycji kon­
kursu zostali:
I. Maria i Jerzy Mellerowie z ul. Dojazdowej. Posesja

wyróżniła się szczególnie piękną architekturą ogrodową 
połączonąz różnego typu wodospadami, kaskadami i stru­
mykami. Oprócz przepięknie skomponowanych roślin 
w ogrodzie tym znalazło się miejsce dla zwierząt. Znajdują 
się tam: bażanty, kaczki, króliki. Niespodzianką był 
w łasnoręczn ie  w ykonany w iatrak .

II. Drugie miejsce zajęła posesja Marii i Jana Mendalu- 
ków z ul. Poznańskiej. W ogrodzie podzielonym na część 
dekoracyjną i użytkową wyczuć można wielką miłość do 
tego co robią. Posesja charakteryzowała się dużą ilością 
kwitnących okazów roślin o wyjątkowych barwach. Dumą 
w łaścic ie li je s t  d rew niane patio .

III. Trzecie miejsce zajęła posesja państwa Zofii i Wojcie­
cha Grajerczyk z ul. Powstańców Wlkp. Posesja wyróż­
niała się pięknym wejściem przez mostek prowadząc 
w dalszą część ogrodu, gdzie znajdują się pięknie ukwie­
cone pergole z różami, a nieopodal studnia pięknie wy­
strojona pelargoniami. Unikalnym elementem jest pięk­
nie zdobiona drewniana bacówka, w której to rodzina 
państw a G rajerczyków  spędza w olne chw ile.

Komisja postanowiła przyznać 2 wyróżnienia. Dla p. Ireny

WSZYSTKO DLA OGRODU
Luboń. ul. Parkowa 18. 

tel. 813 08 85. 810 54 56

Kędziory z ul. 3 Maja. Państwo Kędziorowie zadbali nie tyl­
ko o swój ogród, ale pięknie zagospodarowali teren przed swoją 
posesją. Posadzone są tu okazałe świerki i różnokolorowe 
byliny. Wszystko na tle pięknie przyciętego ligustra. Drugie 
wyróżnienie przypadło p. Tadeuszowi i Urszuli Goderskim 
z ul. Niezłomnych za najciekawsze oczka wodne. Właściciele 
wszystko wykonali sami. Całe otoczenie stwarza wspaniały 
klimat. Wspaniale wygląda drewniany mostek, a wśród innych 
roślin przepiękne lilie wodne. Komisja była pełna podziwu 
dla właścicieli zgłaszanych posesji. W każdym przypadku 
zauważa się duże zaangażowanie właścicieli, dlatego już teraz 
podjęto wstępne decyzje odnośnie przyszłorocznej edycji 
konkursu. Mogę zdradzić, że w przyszłym roku nagrody będą 
jeszcze ciekawsze, a ogrody oceniać się będzie w kilku 
kategoriach . K om isja konkursu chce także bardziej 
rozpropagować ten konkurs wśród mieszkańców naszego 
miasta, gdyż daje on możliwość docenienia i wyróżnienia lu­
dzi dbających o wizerunek naszego miasta. Właściciele na­
grodzonych posesji odebrali nagrody, ufundowane przez UM 
w Luboniu i Sklep Ogrodniczy “Wszystko dla ogrodu”, w cza­
sie Dni Lubonia z rąk Przewodniczącego Rady Miasta, 
Z. Szafrańskiego. Były też specjalne na tę okoliczność dyplomy. 
W związku z konkursem w czasie Dni Lubonia na stadionie 
przy ul. Rzecznej nagrodzone posesje można było podziwiać 
na zdjęciach wystawy “Posesja Roku 2000” zorganizowanej 
wspólnie przez Sklep Ogrodniczy “Wszystko dla ogrodu” 
i redakcję czsopisma “Echo Lubonia”. W związku z dużym za­
interesowaniem po uroczystościach Dni Lubonia wystawę 
p rzen iesiono  na teren  Sklepu O grodniczego przy 
ul. Parkow ej 18, gdzie m ożna ją  oglądać co d z ien ­
nie od 9.00-18.00

H U RTO W NIA  PIWA W IN A  I NAPOJÓW

|  “H E K T O R ” s.c.

A (')2-031 l.u lioń . ul. l'aljryczna 1)1 
te l. ( 0 - 6 l )  8 1 0  2 8  5 4

[ffi SPRZEDAŻ HURTOWA I DETALICZNA

T o k o c im S f

SYSTEM DRZWI SUWANYCH
B P.H.U. POZNAŃ, UL. BRUNA 73

A O ]
SZAFY * WNĘKI * GARDEROBY 
TANIO * SZYBKO * FACHOWO

Informacje I zlecenia
tel. (061) 830 71 37, tel. kom. 0-501 308 373
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SEPARACJA w ś w i e t l e  p r a w a
Podstawa prawna: Ustawa z dnia 21.05.1999r. o zmianie ustaw: kodeks 
rodzinny i opiekuńczy, kodeks postępowania cywilnego oraz niektórych 
innych ustaw (Dz.U. Nr52 poz. 532 z 1999r.)
Dnia 16 grudnia 1999r. weszła w życie instytucja prawna separacji. 
Wprowadzenie do Kodeksu rodzinnego i opiekuńczego separacji obok 
rozwodu wzbogaciło zasoby prawne o “instrumenty" pozwalające na frag­
mentaryczne rozstrzygnięcie problemów, w razie wystąpienia kryzysów 
w małżeństwie. Separacja sankcjonuje prawnie faktyczne rozłącznie 
małżonków. Można określić to jako “urlop w małżeństwie”.
Małżeństwo trwa nadal, ale małżonkowie “odpoczywają od siebie”. Ten 
odpoczynek znalazł usankcjonowanie prawne w rozłączeniu małżonków 
od stołu i łoża (art.61 § 1 k.r.o.).
Jeżeli małżonkowie nie mają wspólnych małoletnich dzieci, orzeczenie 
przez sąd separacji może oprzeć się na zgodnym oświadczeniu małżon­
ków.
Przyjęto rozdzielenie instytucji rozwodu i separacji. Separacja nie jest 
przesłanką konieczną do uzyskania rozwodu. Każdy z małżonków po 
uzyskaniu separacji może wystąpić do Sądu o rozwiązanie małżeństwa. 
Orzeczenie separacji, mimo zupełnego rozkładu pożycia nie jest dopusz­
czalne, jeśli wskutek niej miałoby ucierpieć dobro wspólnych małoletnich 
dzieci małżonków lub orzeczenie o separacji byłoby sprzeczne z zasadami 
współżycia społecznego.
Przesłanką do orzeczenia separacji jest “zupełny” rozkład pożycia mał­
żonków -  a do orzeczenia rozwodu “zupełny i trwały” rozkład pożycia 
(w trzech strefach: uczuciowej, fizycznej i ekonomicznej). Przesłanki te 
muszą wystąpić łącznie. Przy separacji Sąd bada, czy jest rozkład pożycia 
w trzech strefach a nie orzeka o winie rozkładu pożycia małżeńskiego przez 
I z małżonków (art.61ł § 2 k.r.o.).
Przy rozwodzie Sąd nie orzeknie rozwodu, jeśli tego żąda małżonek win­
ny rozkładu pożycia -  a druga strona nie wyraża zgody na rozwód. Nato­
miast przy separacji to nie występuje; separacja może wystąpić na wniosek 
1 małżonka lub obojga małżonków na ich wspólne żądanie (jeśli nie ma 
małoletnich dzieci).
Sąd Okręgowy miejsca zamieszkania małżonków orzeka separację:

W trybie postępowania procesowego (w składzie 1 sędzia + 2 ław­
ników) -  gdy o separację wnioskuje 1 z małżonków 
W trybie postępowania nieprocesowego (w składzie 1 sędzia) -  gdy 
o orzeczeniu separacji występują oboje małżonkowie i gdy nie ma 
małoletnich dzieci.

Może się zdarzyć, że żądania małżonków są przeciwstawne; - gdy 1 z mał­
żonków występuje o separację a 2-gi o rozwód. Jeśli Sąd rozpatrując 
sprawę stwierdzi, że rozkład pożycia małżeńskiego jest "zupełny i trwały" 

to orzeka wtedy rozwód, a jeśli stwierdzi, że rozkład pożycia będzie 
tylko “zupełny” -  to orzeknie separację.
Po orzeczeniu separacji nie ma przeszkód do wystąpienia z powództwem

o rozwód przez każdego z małżonków, jeśli rozkład 
pożycia trwale się pogłębia.
Skutki separacji sąnastępujące:

separacja nie powoduje zmiany stanu cywilne­
go, ponieważ małżeństwo trwa nadal 
małżonek po orzeczeniu separacji nie może za­
wrzeć nowego związku małżeńskiego 
nie może powrócić do nazwiska w trybie 
art.59 k.r.o. jakie nosił przed zawarciem związ­
ku małżeńskiego (może je  zmienić drogą ad­
ministracyjną)
jeśli wymagają tego względy słuszności mał­
żonkowie pozostający w separacji obowiązani są do wzajemnej po­
mocy przez cały czas trwania separacji 

Skutki separacji takie same jak przy rozwodzie, to:
dziecko urodzone po upływie 300 dni od uprawomocnienia się 
postanowienia o separacji jest dzieckiem poza małżeńskim 
powstaje rozdzielność ustawowa
gdy w czasie trwania separacji umiera małżonek, drugi nie dziedzi­
czy po nim z ustawy
Sąd rozstrzyga o władzy rodzicielskiej nad małoletnimi dziećmi, 
o obowiązku alimentacji, sposobie korzystania z mieszkania, eks­
misji drugiego małżonka, podziale majątku wspólnego 
Sąd orzeka o obowiązku dostarczenia środków utrzymania małżon­
kowi rozwiedzionemu lub pozostającemu w separacji 

Jeśli małżonkowie pozostający w separacji podejmą wspólne pożycie i obo­
je do Sądu Okręgowego zgodne żądanie o zniesieniu separacji -  Sąd na 
podstawie art.616 § 1 orzeka o zniesieniu separacji (w postępowaniu 
nieprocesowym).
Konsekwencją zniesienia separacji (po uprawomocnieniu się postanowie­
nia Sądu) jest powrót do sytuacji sprzed orzeczenia separacji -  a więc do 
małżeństwa ze wszystkimi skutkami, prawami i obowiązkami. Oznacza 
to, że:

urodzone dziecko korzysta z domniemania, że pochodzi od męża 
matki
powstaje wspólność majątkowa -  chyba że małżonkowie chcą utrzy­
mać rozdzielność, wówczas Sąd orzeka o utrzymaniu rozdzielno­
ści.

W związku z w/w faktami -  na kierownika urzędu stanu cywilnego nało­
żono obowiązki odpowiedniego nanoszenia wzmianek w aktach stanu 
cywilnego, łącznie z wpisywaniem daty uprawomocnienia się orzeczeń 
sądowych, gdyż od daty tej liczy się termin odpowiedniej rejestracji dziec­
ka lub powrotu do nazwiska sprzed zawarcia małżeństwa (przy rozwo­
dzie).

Wiesława Yoelkel

DZIAŁA KOMISJA D/S SUSZY
Lato w tym roku przyszło nieco wcześniej niż zwykle. Rekordowe upa­
ły w maju spowodowały wysuszenie gleb. Znacznie ucierpiały z tego 
powodu uprawy roślin w całym kraju. W Luboniu, jak poinformował 
Burmistrz Wl. Kaczmarek, (sesja 29.06.2000r.) została powołana spe­
cjalna komisja, która ma na celu ustalenie skutków suszy w rolnic­
twie. Ocena komisji będzie podstawą do ewentualnych odszkodo 
wań dla naszych rolników.

Lena.

g J M i M

S k le p  kO S M C T Y C ZN O  
-B IŻ U te i^ Y J N Y  

Lu b o ń , ul. k o ś a u s z k i u

złoto, srebro, jablones, colibra, ozdoby do 
włosów, kosmetyki pielęgnacyjne, kosmety ki 
upiększające, perfumy, wody toaletowe dla 
pań i panów

MILA I FACHOWA OBSŁUGA KOSMETYCZNA
Codziennie 10.00 -17.00  

Sobota 10.00 -13.00ZAPRASZAMY
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Informator
Z WĘDKARSKIEGO PLECAKA

Łowisko w ŁęczycyDzień Dziecka

Puchar Prezesa Koła 
PZW Lubonianka

; Wyciągając pustą siatkę po zakończonym łowieniu często 
I zastanawiałem się jakie są przyczyny mojego niepowodze-

nia. Najprościej zawsze było pomyśleć, że ryby nie biorą i 
przejść do porządku dziennego, zresztąjuż tak utarło się 

12-P- wśród braci wędkarskiej, że suchą siatkę każdy kwituje jed-
1 nym zdaniem -  nie biorą i z pewną dozą niedosytu wraca­

my do domu, odkładamy sprzęt aby przy najbliższej okazji

I wyruszyć znów nad wodę. Nawet w najbardziej rybnych 
miejscach okazuje się, że są wędkarze którzy z łowiska 
odchodzą z dużo większym przyłowem od naszych efek­

tów. Co się na to składa ? Jakie są powody naszych porażek, jakie 
błędy najczęściej są przyczyna naszych niepowodzeń, o tym wszystkim 
postaram się podzielić z czytelnikami w następnych artykułach. Zacznę 
od eliminacji stwierdzenia, że nie ma ryb. Dowodem na to niech będą 
poniższe zdjęcia. Zdjęcia przedstawiają naszych mistrzów, tych naj­
młodszych i tych starszych, którzy udowodnili w tym roku, że nawet w 
najcięższych warunkach z każdej wody idzie wyciągnąć rybę.

Mistrzostwa Koła PZW 
Lubonianka

Puchar Prezesa Koła PZW 
Lubonianka

PREZENT DLA SZKOŁY 
Rafał Wojtyniak-tegoroczny 
asolwent SP nr 1w Luboniu 

pozostawił po sobie pamiątkę.
Z własnej inicjatywy wykonał 

bryły wielościenne, które precy­
zją wykonania zadziwiły zwiedza­
jących wystawę jego prac przy­
gotowaną na korytarzu szkol­
nym. Młodszy kolega Rafała 

Maciej Jankowski 
z I klasy gimnazjum wykonał 

również kilka ciekawych figur. 
Obu uczniom dziękujemy za 
wykonane pomoce i życzymy 

sukcesów w nauce.

IIRZĄD MIEJSKI
pl. E.Bojanowskiego2 
tel.813-00-11,813-00-27 
fax.: 813-01-41
pn.: 9.00-17.00, wt.-pt.: 7.30-15.30 
Burmistrz dr Wl. Kaczmarek 
Tel./fax.: 813-01-41 
Biuro Rady Miejskiej
pokój 113
tel.:813-00-11 w.26,813-09-16
Straż Miejska Lubonia
ul. Poniatowskiego
tel.:813-90-91,813-00-11 w. 49
Komisariat Policji
ul. Powstańców Wielkopolskich 34
tel.:813-09-97,813-03-42
OŚWIATA
Przedszkole nr 1
ul. Sobieskiego 65, tel.: 813-0102
Przedszkole nr 5
ul.Osiedlowa 19, tek: 813-09-40
Przedszkole Publiczne
ul. Konarzewskiego 10 tek: 810-23-06
Przedszkole Sióstr Służebniczek
pl. E. Bojanowskiego 6
tel.:813-01-22
Szkoła Podstawowa nr 1
ul. Poniatowskiego 16 tek: 8 13-04-92
Szkoła Podstawowa nr 2
ul. Żabikowska40, tek: 813-03-91
Szkoła Podstawowa nr 3
ul. Armii Poznań 27, tek: 813-04-42
Szkoła Podstawowa nr 4
ul. 1 Maja 10, tek: 813-03-81
Poradnia Psychologiczno-
Pedagogiczna
ul. Żabikowska 40, teł.: 813-01-73 
I Prywatne Liceum w Luboniu
ul. Armii Poznań 27 
tel.:810-20-46,810-22-78
KULTURA 
Biblioteka Miejska
ul. Żabikowska 42, tel.:813-09-72 
pn.,śr.,pt.: 12.00-18.00 
wt.,czw.: 10.00-15.00 
sob.: 9.00-13.00 
Filia nr 2
(Ośrodek Kultury ul. Armii Poznań) 
Filia nr 3
(Zakłady Chemiczne ul. R. Maya) 
tek: 813-02-51 w. 155 
Filia nr 4
(Ośrodek Kultury ul. Sobieskiego 97)
tel.:813-00-72
Ośrodek Kultury
ul. Annii Poznań 5 la 
ul. Sobieskiego 97 
tel.:813-00-72 
pn.-pt.: 10.00-18.30

SŁUŻBA ZDROWIA 
Przychodnia Lekarza Rodzinnego
ul. Okrzei 65, tek: 813-03-62 
ul. C. Ratajskiego 1, tek: 813-00-13
Przychodnia Lekarza Rodzinnego 
I .u hoń-Żahi kow o
ul. Poniatowskiego 20 tek: 810-48-31 
0602-496-281 - pomoc doraźna
TELEFON ZUFANIA 

Problemy alkoholowe i przemoc

tel.813-01-73 czw. 1500- 1700



Miejski

Apteki:
pl. E. Bojanowskiego 6
tel.:813-02-82
pn.-pt.: 8.00-19.00, sob.: 8.00-14.00 
ul. Żabikowska 62
tel.:810-25-70
pn.-pt.: 8.00-18.00, sob.: 8.00-13.00 
ul. Kościuszki 51 
tel.:810-31-85
pn.-pt.: 8.00-20.00, sob.: 8.00-13.00
ul. Kręta
tel.:810-55-93
pn.-pt.: 9.00-17.00, sob.: 9.00-13.00 
Pogotowie Ratunkowe 
ul. Pułaskiego 15, tel.: 813-09-99 
Miejski Ośrodek Pomocy 
Społecznej
ul. Źródlana 1, tek: 810-50-85 

URZĘDY POCZTOWE 
Luboń 1
ul. Żabikowska 62, tek: 813-03-66 
pn.-pt.: 8.00-18.00 
sob.: 8.00-14.00 
Luboń 3
ul. Poniatowskiego 3, tek: 813-02-33 
pn.-pt.: 8.00-18.00 
sob.: tylko pracujące, 8.00-15.00 
Luboń 4
ul. Sobieskiego 97, tek: 813-03-82 
pn.-pt.:8.00-18.00, sob.: nieczynna 
Biuro Napraw Telefonów  
pl. E.Bojanowskiego 6 
tel.:813-00-04
Pogotowie W odno-Kanalizacyjne
(Mosina)
tel.:813-19-86
KOM-LUB
ul. Niepodległości 1
tel.:813-05-51
Posterunek Energetyczny
ul. Fabryczna 2, tek: 813-03-02
Straż Pożarna
ul. Żabikowska 36, tek: 813-09-98

KOMUNIKACJA 
Stacja PKP
ul. Dworcowa, tek: 863-34-17 
czynna: 5.00-22.00 
Komunikacja Autobusowa 
“Translub”
ul. Przemysłowa 13, tek: 813-01-71 

PARAFIE
RZYMSKO-KATOLICKIE 
Św. Jana Bosko
ul. Jagiełły II, tek: 813-04-51 
Św. Barbary
pl. E. Bojanowskiego 12 
tel.:813-04-21
Św. M aksymiliana Marii Kolbego
ul. I Maja 4, tek: 813-06-70 
M iejski Komitet PKPS 
pl. E. Bojanowskiego 2 
pok. 203, tek: 813-00-11 
Jadłodajnia Stowarzyszenia 
Ludzi Dobrej Woli 
ul. Jagiełły 13, tek: 810-22-97 
Spółdzielnia Mieszkaniowa 
“Luhonianka"
ul. Żabikowska 62, tek: 813-01-71

BYŁO - MINĘŁO!
Zgodnie z obietnicą z poprzedniego artykułu kil­
ka słów komentarza do historycznego meczu o Pu­
char Polski na szczeblu Okręgu. Po słabym me­
czu Polonia Środa pokonała Lecha 112:1. Ciekaw­
sza bez wątpienia była otoczka meczu. Służby 
porządkowe były w zdecydowanej przewadze li­
czebnej nad kibicami. W pogotowiu było ponad 
100 policjantów z prewencji, co w połączeniu 
z ponad 30 osobami ochrony zorganizowanej 
przez Klub dało stosunek sił jak wynik meczu 2:1. 
Sprzedaliśmy bowiem 70 biletów. Dopisali nato­
miast zaproszeni goście, ale wiadomo, odznacze­
nia, nagrody i inne bajery. Spory zawód sprawili 
potencjalni sponsorzy. Z v-ce prezesem Włady­
sławem Szczepaniakiem wręczyliśmy w ponad 
20 lubońskich firmach zaproszenia dla właścicie­
li na mecz i spotkanie po nim. Obecny był tylko 
pan Hardy Steinke. A teraz już pora na szarą co­
dzienność. Zapewne nikt z sympatyków LKS nie 
przypuszczał po rundzie jesiennej takiego rozwoju 
wydarzeń. Większość pewnie obawiała się spad­
ku z IV ligi. Tymczasem wspaniała postawa ze­
społu w rozgrywkach rundy wiosennej sprawiła, 
że zakończyliśmy sezon na 9 miejscu w tabeli z tak 
ogromną przewagą punktową nad drużynami strefy 
spadkowej. Jak już wspomniałem wywołuje to ból 
głowy prezesa i skarbnika. Do dzisiaj mamy zale­
głości z wypłatą premii za wygrane mecze. Przy 
bardzo niskich  kw otach zw rotu  kosztów  za 
dojazdy i jak to się mówi "dożywianie” właśnie 
prem ie za zw ycięstw a, choć też niew ysokie, 
po zw a la ją  zaw odn ikom  "w y jść  na sw o je” . 
Z ciężkimi oporami udało się wreszcie zakończyć 
rem ont pom ieszczeń. D ysponujem y obecnie 
czterema w pełni wyposażonymi szatniami, co

przy ilości drużyn rozgrywają­
cych mecze w obiekcie jest nie­
zbędne. Dumni z własnego dzie­
ła p o s tan o w iliśm y  zap ro sić  
przedstawicieli Rady Miasta, aby 
mieli możliwość zobaczyć, co zostało zrobione a co 
jeszcze wypadałoby zrobić. Złożyliśmy stosowne 
pisemne zaproszenie na ręce Przewodniczącego 
Rady dr Zdzisława Szafrańskiego i wyelegantowa- 
ni jak przysłowiowe "diabły do ośpic” z komple­
tem sprawozdań i planów oczekiwaliśmy wizyty. 
Powiedzmy delikatnie, że zdziwił nas tylko fakt, że 
jedynie Pan Leon Wawrzyniak, przewodniczący 
Komisji Sfery Społecznej potraktował poważnie 
nasze zaproszenie i pojaw ił się na stadionie. 
Dziwne, że przy tak małym zainteresowaniu spra­
wami Klubu, tak wielu radnych ma tak dużo do po­
wiedzenia, gdy odbywa się debata nad dotacjąM ia- 
sta dla, było nie było, miejskiego klubu. Mimo to 
do znudzenia będziemy powtarzali, że to właśnie 
dzięki nam, grupie “nawiedzonych” którzy tworzą 
Zarząd tego Klubu ponad setkę dzieciaków zdej­
mujemy na kilkanaście godzin tygodniowo z ulic 
miasta. Proponuję, aby nie tylko ktoś z Rady, ale 
również rodzice chłopców chcących trenować piłkę 
nożną popatrzyli na sprawność dzieciaków  na 
lekcjach w ychow ania fizycznego w szkołach 
a n as tęp n ie  ob e jrze li tren in g  n a jm łodszych  
w klubie. Wniosków nie muszę podpowiadać, będą 
oczywiste. Ale te wszystkie teksty już były i efekty 
są jakie są czyli mizerne. Wykorzystując przerwę 
w rozgrywkach postaramy się poprawić stan bo­
iska., a więc hasło na dziś: działacze do łopat.

Sekretarz LKS Jacek W łodarczak

WYCIECZKA DO JEZIOR
17 maj br. był dla czwartoklasistów ze SP 1 dniem pełnym wrażeń. O go­
dzinie 8’", klasy IVb i IVc wraz z wychowawcami wyjechały autokarem 
na wycieczkę do Jezior. Tam na terenie Ośrodka Muzealno- Dydaktycz­
nego WPN, czekało na dzieci wiele atrakcji. Najpierw uczniowie wraz 
z przewodnikiem udali się na ścieżkę dydaktyczną, gdzie w przystępny 
i ciekawy sposób dowiedzieli się jakie drzewa rosną na terenie WPN, jak 
rozróżnić klon jawor od klonu zwyczajnego i polnego oraz jak obliczyć 
wiek drzew. Ponadto dzieci sprawdzały swoje siły w skoku w dal i we 
wspinaniu się na drzewa. Szczególnie wiele emocji dostarczyło czwarto­

klasistom obserwowanie owadów,

Przy pomocy miary krawieckiej, 
kartki i ołówka można było 

obliczyć wiek drzewa

Pani Beata Lis opowiada 
dzieciom o okazach, które 

zostały zgromadzone 
w pojemnikach ze szkłem 

powiększającym

które można było schować do 
pojemnika ze szkłem powiększa­
jącym . W dalszej kolejności 
uczniowie dowiedzieli się o zwy­
czajach bobrów i obejrzeli żeremie, 
po szyszkach rozpoznawali drzewa 
iglaste. Po powrocie do budynku 
ośrodka dzieci zobaczyły film 
przyrodniczy (a w nagrodę także 
bajkę animowaną) oraz uczestni­
czyły w konkursie plastycznym. W czasie pobytu w Jeziorach ucznio­
wie mieli sposobność poznać wybrane okazy fauny i flory WPN. Warto 
podkreślić, że zdobywanie wiedzy odbywało się poprzez działanie i za­
bawę, co gwarantuje najlepsze efekty nauczania, o czym miałam okazję 
się przekonać na lekcjach w szkole. Za wspaniale spędzony czas pragnę 
podziękować pracownikom Ośrodka Muzealno- Dydaktycznego WPN- 
paniom Beacie Lis i Justynie Kaczmarek. Na koniec jeszcze jedna 
refleksja. Często wyjeżdżamy a dziećmi w góry i nad morze. Nie 
zapominajmy jednak o tym, że jedna z podstawowych zasad pedagogiki 
mówi, iż poznanie powinno się zaczynać od tego, co dzieciom bliskie. 
Takie właśnie rzetelne poznanie najbliższego dla lubońskich dzieci 
środowiska daje ośrodek w Jeziorach, do odwiedzenia którego serdecz­
nie wszystkich zachęcam.

J. Lehman, nauczycielka SP 1

^njoTunom ^TT
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UROCZYSTA SESJA RADY MIEJSKIEJ
17 czerwca br. świętowaliśmy 10 rocznicę powołania Samorządu Gminnego. Z tej oka­
zji w Kościele pw. Jana Bosko, w Luboniu odbyła się uroczysta Msza Św. koncelebro­
wana przez księży proboszczów Zygmunta Sowińskiego (parafia pw. Św. Barbary) i Ka­
rola Biniasia (parafia pw. 
otwarta o godz. 10.30 w sali 
rowi goście Rady i Zarządu

Jana Bosko). Uroczysta sesja Rady Miejskiej została 
Zakładów Chemicznych “Luboń” S.A. Jako hono- 

Miasta Lubonia wzięli w niej udział przedstawi­
ciele władz województwa, powiatu, gmin sąsia­

dujących, europejskich gmin partnerskich, oraz 
samorządowcy z Lubonia z okresu całego 

dziesięciolecia.
I.S.
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BIURO REKLAM
tel. 0 -501-731-205  

0-501-343-518
ORAZ W BIBLIOTECE MIEJSKIEJ, 

UL. ŻABIKOWSKA 
REKLAMA JUŻ OD 20 ZŁ !

HASŁO-
KUPON

12 17

Rozwązanie krzyżówki
Trzecią i ostatnią w tym cyklu krzyżówkę z firmą 
“Zomar’ prawidłowo rozwiązali i mieli szczęście 
w losowaniu Państwo: Bożena Gajdzińska z Lubonia 
i Tomasz Gramzera z Łęczycy. Nagrody-niespodzian- 
ki czekają na Państwa od I5 lipca w Bibliotece 
Miejskiej, w godzinach otwarcia. Gratulujemy i zapra­
szamy do rozwiązywania kolejnej krzyżówki, której 
sponsorem jest PIZZERIA “VERONA”, a nagrodami 
3 w ielkie pizze o dowolnym smaku. Na kartki 
z rozwiązaniami czekamy do końca lipca.

Śluby
0 1.06 Jarząbek Sebastian i Kubiak Anna
02.06 Korbas Dariusz i Słowińska Magdalena
16.06 Popielski Artur i Przybylska Ewa 

Gierach Sławomir i Torz Agata
2 1.06 Klucowicz Paweł i Marciniak Dagmara
24.06 Wajman Robert i Nędza Anica

Zgony
02.06 Piszcz Honorat
03.06 Dubisz Helena
07.06 Muth Jadwiga
08.06 Szykowny Feliks. Pluto Wacław

Rajewicz Józef
12.06 Gierka Marian , Polak Jan

Wójcik Zbigniew
20.06 Białach Kazimiera
22.06 Olejniczak Helena
26.06 Łukaszewicz Henryk

Policja bliżej obywatela ( /. ostatniej chw ili! ) 
5-go lipca został otwarty pierwszy w Luboniu LO­
KAL PRZYJĘĆ OBYWATELI (na zapleczu banku 
PKO w Osiedlu “Lubonianka”). Relację z otwarcia 
otrzym acie Państwo w sierpniowym  wydaniu 
“ECHA”. W lokalu tym 2 dni w tygodniu mieszkań­
cy będą mogli zgłaszać swoje problemy dzielnico­
wemu. Godziny otwarcia w lipcu: poniedziałek-17.00- 
19.°", czwartek -  ll.°M 3 ."



WYTWÓRNIA STYROPIANU 
HURTOWNIA MATERIAŁÓW BUDOWLANYCH

PŁYTY STYROPIANOWE PAPY TERMOZGRZEWALNE:
FS 12 IZOLACJA S.A. ZDUŃSKA WOLA, BAUDER,
F S 15 VEDAG
FS 20

CERAMIKA BUDOWLANA

PŁYTY STYROPIANOWE LAMINOWANE 
PAPĄ (PW 11 A)

WEŁNA MINERALNA

FOLIE BUDOWLANE

SYSTEMY DOCIEPLEŃ:
TERRANOVA, ANSER, DRYVIT 
ORAZ AKCESORIA (KOLKI, SIATKA, LISTWY)

CANPOZ sp. z o.o.
61-441 POZNAŃ (DĘBIEC) UL. SAMOTNA 4 

TEL. / FAX. (061) 832-14-21, 832-36-93

STROPY KERAMZYTOWE 
TERIVA - OPTIBLOK 

BLOCZKI KERAMZYTOWE 
OPTIBLOK

NAJTAŃSZY KREDYT NA ZAKUP:
- SYSTEMÓW DOCIEPLENIOWYCH
- STOLARKI BUDOWLANEJ PCV 

I DREWNIANEJ
- SYSTEMÓW DACHOWYCH

OPROCENTOWANIE KREDYTU
JUŻ OD 4%

W STOSUNKU ROCZNYM

PLAST POZNAŃ S.C.
UL. MALINOWA 1 62-032 LUBOŃ k/ POZNANIA
tel. / fax . ( 061 ) 8 1 3 -0 1 -6 2
tel. kom . 0 6 0 1 7 4 5 2 5 9  0 6 0 1 7 7 0 9 9 8  0 6 0 1 8 5 8 2 8 6

m&m ;

RURY I KSZTAŁTKI PVC, PP, PE OKNA, DRZWI PVC
DO KANALIZACJI DOMOWEJ 
WEWNĘTRZNEJ I ZEWNĘTRZNEJ 
RURY WODOCIĄGOWE PVC i PE 
STUDZIENKI PVC 0315, 0400 kpi 
ARMATURA ŻELIWNA

d \ fe
PARAPETY WEWNĘTRZNE 
I ZEWNĘTRZNE 
PCV, AL, OCYNK
UWAGA: obmiar i transport 

GRATIS!

ARMATURA INSTALACYJNA 
DOMOWA
- BATERIE UMYWALKI, WANNOWE ITD
- BIAŁA ARMATURA
- GRZEJNIKI + OSPRZĘT

CENY PROMOCYJNE 
- PRODUCENTA



100.000 DACHÓWEK
w  c i ą g ł e j  s p r z e d a ż y  - m a g a z y n  

d e t a l , h u r t , rafy
entowe

anuczne
i bitumiczne

ewalne
bitumiczne

(lach one R o ben
CERAMIKA BUDOWLANA '!rniotzolacyjna 

lewacyjny 
dach. płaskich 

> impregnowane 
nk, tytan-cynk,kolor 

. dekarskie
niczne, kalkulacje 

ortów do dachówek
ostaw

W IE K O R

OKNA DO PODDASZY

J
FAKRO

Ufa Royal Siding

is o v e rnMiinrwr

Poznań (Dębiec) ul. Samotna 4
tel. 83-20-709, 83-21-736
www.dach-biul.com.pl dachbud u dachbud.com.pl

/ ! 3 L
ROK ZAŁOŻENIA 

1984

Spółdzielczy Bank Ludowy 
w Poznaniu 

Oddział w Luboniu

\

B a n k  o fe ru je  P a ń s tw u  s ze ro k i p a k ie t  u s łu g  b a n k o w y c h  
Z za s to so w a n ie m  p r o c e d u r  p r z y ja zn y c h  d la  k lie n tó w  w  zakresie :

Ik r e d y t ó w
- gotówkowych
- ratalnych
- na zakup samochodu

- w ROR
- w rachunku bieżącym dla firm
- dla rolników w tym preferencyjne 
objęte dopłatami AR i MR

- CIEKAWA OFERTA NA BUDOWNICTWO 
LUB ZAKUP MIESZKANIA

|DEPOZYTÓW
- a vista - terminowych
- certyfikatów - lokata DYNAMIK 

| PROWADZENIE RACHUNKÓW
- bieżących dla podmiotów gospodarczy ch
- pomocniczych
- oszczędnościowo-rozliczeniowych /ROR/

KRAJOWA KARTA PŁATNICZA POL-CARD

OBSŁUGA OBROTU PŁATNICZEGO NA KORZYSTNYCH WARUNKACH

REALIZACJA PŁATNOŚCI SKŁADEK ZUS

SM. TWOIM NAJBLIŻSZYM BANKIEM LOKALNYM

\

Zapraszamy do Oddziału w Luboniu PI. E. Bojanowskiego 2 
te l.8 1 3 -0 1 -3 1  fax. 8 1 3 -0 1 -3 1  

8 1 0 -4 6 -  10

WSZYSTKO DLA OGRODU
Luboń, ul. Parkowa 18, tel. 813 08 85, 810 54 56

Centrum ogrodnicze zaprasza na zakupy:

Godziny otwarcia: pn. -so b . 9^-18^
niedziela -9--14—

WIELE NOWOŚCI
PORADY GRATIS!

Poznań

Restauracja - JAN 111 SO B IESK I

WESELA W DWORKU DLA 120 OSÓB 
STYPY, KOMUNIE, CHRZCINY

LUBOŃ K. POZNANIA. UL. SOBIESKIEGO 126 A 
PRACA 813 19 63. DOM 813 07 50. KOM. 0 603 329 930

24 Echo Lubonia

http://www.dach-biul.com.pl

